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IGO tys. o só b
manifestuje w Pekinie

na cześć

zawartych układów
PEKIN PAP. W Pekinie odbył 

się wielki wiec. poświęcony zawar 
ciu układu radziecko-chińskiego o 
przyjaźni, sojuszu i wzajemnej 
pomocy. Na wiecu tym, zorganizo­
wanym przez oddział Towarzystwa 
Przyjaźni, Chińsko-Radzieckiej w 
Pekinie — obecnych było ponad 
100 tys. osób Uczestnicy wiecu u- 
chwaliii z ogromnym entuzjaz­
mem teksty depesz do przewodni­
czącego Centralnego Rządu Ludo­
wego Chińskiej Republiki Ludo­
wej Mao Tse-tunga i przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR ge 
neraiissimusa Stalina,

W depeszy wystosowanej do ge 
neraiissimusa Stalina zebrani 
stwierdzają m. in. ..Układ chińsko 
radziecki jest dokumentem o wa-
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Czoloiui przedstaiuiciele nauki i sztuki
przedłożą parlamentom

PROPOZYCJE ANTYWOJENNE
światowego Kongresu Obrońców Pokoju

GENEWA (PA P ). Z Paryża donoszą: , kiego Komitetu Obrońców Poko-
W siedzibie Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obroń- i i11 — przybędzie do Rzymu 27

eów Pokoju w Paryżu odbyła się pod przewodnictwem PROF. ! lUt?g,0- . . .  
lArTnm nem r. , - , Delegacja do parlamentu fran-
JOLIOT-CURIE konferencja prasowa, na której sekretarz gene- tuskieg0> w sklad której wchodzi
rainy Demokratycznego Zrzeszenia Afrykańskiego i wiceprzewod- j m. in. wybitny publicysta amery- 
niczący Stałego Komitetu GABRIEL d'ARBOUSSIER poinformo- j  kański Johannes Steel - przy­
wal dziennikarzy i przedstawicieli organizacji demokratycznych o 
składzie poszczególnych delegacji międzynarodowych, które przed­
stawią parlamentom propozycje pokojowe, uchwalone przez sesję 
Komitetu,w Rzymie, oraz o terminie wyjazdu tych delegacji.

PRZED DNIEM ARMII RADZIECKIEJ’
■y.ypgyUjp:-;:

Naród radziecki corocznie uroczyście obchodzi ttzień 23 lutego — roczni- 
cę powstania Armii Radzieckiej. W okresie wielkiej wojny z hitlerowskm 
faszyzmem żołnierze radzieccy świecili przykładem bohaterstwa, znako­
mitego opanowania sztuki wojennej i bezgranicznego oddania dla Ojczyz­

ny. — Na zdjęcia: artyleria radziecka w akcji.

Delegacja do parlamentu bel- lenderskiego, w skład której 
gijskiego, w skład której m. in. i wchodzi m. in. prof. Brouers —- 
wchodzą ksiądz Boullier i sekre- przybędzie do Hagi 27 lutego, 

dze historycznej i stanowi głęboki • tarz generalny włoskiej partii Delegacja do parlamentu włos- 
przejaw ducha internacjonalizmu, j socjalistycznej Lelio - Basso — kiego, w skład której wchodzą m. 
który cechuje bohaterską, klasę ro przybędzie do Brukseli 24 lutego, in. d’Arboussier, prof. Sorbony 
botniczą Związku Radzieckiego“ , j Delegacja do parlamentu ho- Tessier i przedstawiciel radziec-
Depesza do generalissimusa Stali- j ...■— ...........  ..........  —    —— .....—— ......... .......
na kończy się wyrażeniem uczuć ■» • ,  , «
głębokiej wdzięczności oraz za- J j l l  łCTCITlCi 131*016S i l i ł G
pewnieniem, że mieszkańcy Pęki- ;  ̂ i
nu wraz z całym narodem Chiń- p r z e c i w k o  t l t o w s k i l l l  | ) r o u o k ć l (  i o i l l
skim będą nadal rozwijać, pogłę- - *
biać i rozszerzać wieczną przyjaźń j SOFIA PAP. Ministerstwo Spr. 
chińsko-radziecką. ’ * t Zagranicznych Bułgarii wystoso-

Masowy ruch korespondentów
r o b o t n i c z y c h  i chtopskicto
podstawą rozwoju prasy polskiej
Wielka narada Ziu. Za w. Dziennikarzy w Warszawie

WARSZAWA PAP. Zwołana do Warszawy przez Z w. Zaw. 
Dziennikarzy RP. narada poświęcona omówieniu spraw organiza­
cji i rozwoju ruchu korespondentów robotniczych i chłopskich, zgro­
madziła 51 dziennikarzy, redaktorów naczelnych i kierowników 
działów, korespondentów 32 pism oraz 15 przodujących robotni­
czych i chłopskich korespondentów z całego kraju.
Referat na temat „Doświadczę- 1  Narada stwierdziła konieczność 

nia w pracy redakcji z korespon- ! objęcia korespondentów systema- 
dentem“ wygłosił redaktor na- | tyczną akcją szkoleniową. W  akcji 
czelny „Trybuny Robotniczej“ T . ! tej należy stosować wszystkie for- 
Galiński, a "referat na temat „Za- | my od indywidualnej pomocy, az 
dania związku w ruchu korespon- i <1? .specjalnych kursów. Nśjfcdot- 
dentów“ -  red. naczelny „Głosu I mejszym sposrod korespondentów 
Robotniczego“ W. Lemiesz. ! >lale^ .  ™ l iw i c  wyzsze szkole-

W dyskusji przemawiali dzień- I nie dziennikarskie 
nikarze z różnych pism oraz wie

będzie do Paryża 27 lutego.
Delegacja do kongresu USA, w 

skład której wchodzi m. in, P i­
casso — opuści Paryż 3 marca.

Delegacja do Rady Najwyższej 
ZSRR, w skład której wchodzą 
m. in. b. minister Farge i/depu­
towany Casanova — wyjęitzie z 
Paryża do. Moskwy 3 matc-a.

D’Arboussier poinformował ze­
branych, że propozycje pokojowe 
Stałego Komitetu zostały już jed 
noglośnie zaakceptowane przez 
parlamenty Bułgarii, Rumunii i 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Następna sesja Stałego Komi­
tetu Światowego Kongresu Obroń 

, ców Pokoju odbędzie się między 
wało do rządu jugosłowiańskiego j ie— 19 marca w Sztokholmie, zaś j 
notę, w której stwierdza: \ jj Kongres Światowy odbędzie się '

13 października 1949 roku buł- j najprawdopodobniej jesienią 1950 
garski statek „Kuse“ , który płynął i roku. 
na obszarze jugosłowiańskich wód 
terytorialnych stał się przedmio­
tem ordynarnej przemocy ze stro­
ny jugosłowiańskich władz gra­
nicznych w przystani „Bezdan“.

Przedstawiciele władz jugosło - 
wiafeiCTCT'-wkriyeBy’h:- ’ "
statku i wbrew prawu, w sposób 
rażąco kolidujący z konwencją 
żegludze na Dunaju zmusili człon­
ków załogi do skupienia snę w  jed 
nym miejscu — pod strażą jugo­
słowiańską. W międzyczasie inni 
przedstawiciele jugosłowiańskich 
władz granicznych dokonali bez-

Pierwszy w  Polsce Dora Kultury
otwarty w IM owy ni Dworze na Żuławach

W dniu 19 bm. odbyło się w Nowym Dworze na Żuławach ot­
warcie pierwszego \v Polsce Domu Kultury. Otwrarcia dokonał 
minister kultury i sztuki ob. S T E F A N  DYBOWSKI. W uroczy­
stości wzięli rów nież udział w ojewoda ’  gdański tow. ZRAŁEK, 
przewodniczący WEN tow. DUDA-DZIEWIERZ, przedstawiciel 
KW PZPR tow. RUDNICKI, przedstawiciele ZSL, SD i SP, or­
ganizacji społecznych, świata nauki i sztuki oraz miejscowe spo­
łeczeństwo.

Przemawiając na uroczystości min. Dybowski podkreślił, że 
otwarcie Domu Kultury w Nowym Dworze jest wielkim wydarze­
niem dla wszystkich mieszkańców żuław. Oddana bowiem zosta­
ła do użytku placówka kulturalna, która wydatnie przyczyni się 
do uaktywnienia życia na tym terenie i spełni ważną rolę w bu­
downictwie socjalistycznej kultury na wsi polskiej. Dom Kultu­
ry w Nowym Dworze, to dzieło wspólnej pracy chłopów i robot­
ników żuławskich, to świadectwo ich dojrzałości politycznej.

NV części artystycznej wystąpiły: orkiestra związku zawodo­
wego pracowników przem. eukrown. z Malborka, zespół recyta­
torski Związku Samopomocy Chłopskiej z Nowego Stawu, mię­
dzyzwiązkowy kaszubski chór mieszany z Kościerzyny, zespół 
recytatorski przy Domu Kultury w Nowym Dworze, zespół te­
atralny „D a lm oru z Gdyni, zespól taneczny związku pracowni­
ków rolnych PGR z Lisewa, zespół taneczny młodzieżowy przy 
Domu Kultury w Nowym Dw orze, zespół muzyczny uczniów szko­
ły podstawowej nr 7 z Gdyni— Grabówka, zespół taneczny Zwią­
zku Sam. Chłopskiej z gromady Tuga. pow. Malbork, chór re- 
uelersów Centrali Mięsnej z Sopotu oraz zespół recytatorski ZMP 
przy Domu Kultury w Nowym Dworze. Bogaty program części 
artystycznej, na który składały się recytacje wierszy postępo­
wych poetów całego świata, pieśni i tańce ludowe polskie i na­
rodów Związku Radzieckiego oraz utwory muzyczne repertuaru 
klasycznego — były gorąco oklaskiwane przez 3 tys. zgromadzo­
nych na uroczystości widzów. J.J.B.

Narada stwierdziła, że kores­
pondencje i listy czytelników win 
ny być ze strony redakcji przed­
miotem szczególnej troski i uwa-

WZMOŻONA PRAGI\ DLA LODOWE) OJCZYZNY
kobiety polskie spotęgują siły obozu pokoju

» * “>! Coraz liczniejsze zobowiązania produkcyjne na dzień 8 marca podejmowane w całym  kraju
WARSZAWA (PAP). „Wzmożoną pracą dla dobra Polski j szowie, lekarki i sanitariuszki 

Ludowej" spotęgujemy siły obozu pokoju“ — oświadczają iy- | szpitali rzeszowskich postanowiły 
siące kobiet polskich, podejmując zobowiązania uczczenia i zorganizować 4 ekipy sanitarne, 
czynem Międzynarodowego Dnia Kobiet, I które wyjadą do PGR oraz do od­

ległych wsi. województwa. Kobie-
Robotnice Zjednoczonych Za-.procentu zanieczyszczenia węg- \ ty pracujące w poradni przęciw- 

prawnej rewizji wszystkich po- ¡kładów Rowerowych Nr 7 w Po ¡la  zobowiązały się ostatnio pra " 
mieszcżeń na statku i rozrzucali ¡znaniu podjęły szereg indyw i-1 cownice kopalń: „Paweł“, „K a ­
tar poszczególnych miejscach wro- | dualnych zobowiązań. i roi“ , „Wirek“ , Bielszo wice“ ,
gą, antybułgarską literaturę pro- j Na zebraniu kobiety wyraża- j „Walenty-Wawel“  i „Łagiewni- 
pagandową w  języku bułgarskim. \ ły w słowach pełnych entuzjaz ! ki“ .

Ministerstwo Spraw Zagranicz- j mu swą nieugiętą wolę pracy j Do wysokiego przekroczenia 
nych Bułgarskiej Republiki Ludo j dla wielkiej sprawy pokoju. Oś- | norm zobowiązały się robotnice
wej protestuje jak najenergiczniej

lu korespondentów robotniczych i !JU,lucIiuje 1 UBl*  ***“ ' przechvko niedopuszczalnej samo
chłopskich m. in. tow. Ząblriewiez !

2 s tw ie rd za ją ^  *  w nich zawarte
masowy rozwój ruThu korespon- ! w Peb » wykorzystywane, 
dentów robotniczych i chłopskich,! Narad.a wypowiedz ała się za 
jak również rekrutujących de i tworzeniem klubów koresponden 
spośród pracowników umysłowych, j t°w przy poszczególnych oddzia-
sięgający już imponującej c y fry ! łach związku, obejmujących wazy , „  . . . . .lo.ooo osób. piszących stale do 35 stificĥ stałych k°™*p̂ ien̂ j  s Placówki dyplomatyczne USA - centralami szpiegowskimi
pism codziennych i czasopism. ®nego rei enu i węzwaia zaiząa . -------------------- ------------------------------------------- --------------------------------------------

W oparciu o doświadczenie pism główny Zw. Zaw. Dziennikarzy do

gruźliczej, zobowiązały się pod­
nieść ilość wywiadów społecznych 
o 25 proc. Pracownice PCK po­
stanowiły wyjechać do okolicznych 
gromad z pogadankami na tema­
ty zdrowotności oraz przekazać 
gromadom podręczne apteczki.wiadczyły one: „Musimy praco-i zatrudnione w warsztatach me 

wać więcej, bo tylko pracą zbu- j chanicznych Rudzkiego Zjedli, 
woli jugosłowiańskich władz po- dujemy trwały pokój na świe- | Przemysłu Węglowego. Ob. Lu-
granicza, albowiem wszystkie wy- cie“ . : bos postanowiła w ciągli 3 mie-
żej opisane czyny, stanowią rażą- i * * * sięcy wykonywać po 180 proc.
ce pogwałcenie międzynarodo- ] Masowo zgłaszają swój akces \ normy, Paluch — po 170 proc. 
wy cli zasad żeglugi, a zwłaszcza j do czynu 8-marcowego praco- | * * *
pogwałcenie ducha i litery art. 27 | wnice sortowni kopalń śląskich. | Na naradzie wytwórczej pra- •; L - . Kobiet ogłosił anel do ko-
konwenc.ji o żegludze na Dunaju. 1 Do zmniejszenia do minimum eowników służby zdrowia w Rze- i (>j polskich w którym czvtamy

APEL ZARZĄDU SŁOWNEGO
L I G I  K O B I E T

W związku ze zbliżającym się 
dniem 8 marca Zarząd Główny

1 m. ih.

przodujących, kierując się wypró- zwołania w najbliższych miesią- 
bowanymi wzorami prasy radziee- *'ach krajowego zjazdu korespon- 
kiej — ruch korespondentów ob-: dentów robotniczych, chłopskich i 
jąć winien całą prasę polską. ! terenowych.

W ODPOWIEDZI NA APEL IOW. MARKIEWK
Robotnicy „A rk i“  rozpoczęli współzawodnictwo

o usprawnienie produkcji i remontów
Aałogi robotnicze przedsię- zobowiązały się w odpowiedzi 

iorstw pomocniczych „Arki“  na apel przodującego górnika
rozpocząć współzawodnictwo o 

| podniesienie jakości produkcji, 
j j zaś pogotowie techniczne o szyb 
j | sze wykonywanie remontów.
: : M. in. przodownica pracy sie- 
| j darni „Arki“ Wanda Darga, 

wykonująca w czwartym etapie 
; ; współzawodnictwa l.GO°/o normy 
i | zobowiązała się zwiększyć znacz 
i nie swoją wydajność pracy. 

Tekst jej zobowiązania brzmi 
następująco:

| ..Ja, robotnica sieciami „Ar­
ka“ , Wanda Darga zgłaszam 

i swój udział w podniesieniu 
i dorobku krajowego, zobowiązu 
j jąc. się we współzawodnictwie 

długofalowym wykonywać od 
! dnia 15 marca do 31 grudnia 
: 178"/» normy produkcyjnej“ , 
i Inne robotnice sieciami zo­
bowiązały się: — Kazimiera 
Małgowska wykonywać 157»/* 
normy, Franciszka Heland i Sa 
bi»a Reiman — 155“ » normy.

Agresywne cele wywiadu anglo-ainerykaiisklep
w krajach deiiiokrae|i ludowej

„Na całej kuli ziemskiej, od Kas 
tonu do Paryża, w Europie, w A- 
zji i w Ameryce zwierają się sze­
regi obrońców pokoju wokół wiel­
kiego Związku Radzieckieg'0 i kra 
jów demokracji ludowej. Zwiera­
ją się szeregi milionów prostych

| ludzi, którzy nienawidzą wojny,
| którzy pragna ze wszystkich sił

u g a w n i a  g t r o c o s  **/ B u c t a p c s z c i o  [ udaremnić szaleństwo zbrodni-
DTTmnooim , . . .  , , . , , , ! czych zamierzeń królów dolara -
BUDAPES/1 (PA P ). W dalszym ciągu procesu o szpiegu- golnosci przesyłał je przez at- i handlarzy śmierci, 

stwo w Budapeszcie zeznawał oskarżony obywatel brytyjski Edgar tache gospodarczego USA w Bu ... . ‘ , .
Sanders. dapeszcie Smitha, przez zastęp- ! i ~ ,Kob^  P?lf  m
Z zeznań Edgara Sandersa wy- w amerykańskiej hierarchii szpie- „ f . n w n l k ^ ° ^ ^ f ł f ° yle 1 ! tym potężnym obozi^pokojuC5 wol 

mka, że jeszcze w maju 1940 roku j goWskiej, zlecił mu pracę szpie- pumowuina Kraita. j ności — nadziei wszystkich uczei-
przeszedł on w Wielkiej Brytanii gowską w Europie w ścisłej łącz- ; W dalszym ciągu oskarżopy | wych ludzi —- przyszłości naszych
specjalne wyszkolenie szpiegów-: ności z amerykańskimi placówka- zeznaje o przemycaniu za gra- i dzieci,
skie. Działalność szpiegowską u- m i szpiegowskimi. W tym czasie nicę agentów wywiadu, którym 
prawiał kolejno w Egipcie, we koncern ten wysłał do Europy 20 groziło niebezpieczeństwo zde~
Włoszech i w Austrii. W. roku, takich agentów». maskowania, oraz osób wrogo

W dniu 8 marca my, kobiety po! 
skie w wolnej ojczyźnie, budują­
cej nowe, radośniejsze życie — 
pomnożymy naszą pracą, naszą

Wanda Darya, przodownica 
prący sieciami „Arki" przy 

¡mvtomin sieci

zrazu ‘ pracował w randze kapi- j Koncern pozostawał w K51f ł>.L̂  O c^okra^fludow ej''Pose lstw a vw ą , naszą
tana w brytyjskiej misji wojsko- związkach z kierowniczymi ko - , krałach demokracji lu- |et̂ noscla ’ naszym patriotyzmem

Głównym zadaniem Sandersa j ;Z y ‘ nia ucieczki zdrajcom narodtt i * ’ ,
na. Węgrzech było szpiegostwo; Od roku 194: w związku ze WęgierskiegO. Oskarżonemu w iał -wpel kończy się następującym
wojskowe, przy czym w tej dzie- i zwrotem polityki amerykańskiej, cj0m0) ¿e po opuszczeniu Wę- j ''Vi’-w;irliem:
dżinie współpracował za pośredni \ praca wywiadu stawała się coraz . j cr otrzymali paszporty ame- i „Kobiety Polski Ludowej!

sie wyraził — „oba zmierzały do i 
jednego celu“ . skiej służby wywiadowczej CIC,

Następny dzień procesu wypeł- nowe centrum szpiegowskie O DI Vogeler oświadczył, że z re 
■ al . ”Pni  A ," PA0t® (Office of Direetor of Inteligen- guły w każdym poselstwie Sta-

etwem Togelera z wywiadem | bardziej agresywną, zwłaszcza na ,,ykańskie b. premier 'Ferenc i . . Stańcie w szeregach Ligi Ko 
amerykańskim, ponieważ — jak j odcinku wojskowym. Stworzono Ńagy i faszysta węgierski Pfei- îet* w szeregach światowej Dę­

bi j wówczas, obok ogólnej amerykan fer j mokratycznej Federacji Kobiet,
: skupiającej dziesiątki milionów 
kobiet pod sztandarem pokoju.

Zacieśniajcie więzy serdecznej 
przyjaźni z naszymi siostrami, bo­
haterskimi kobietami Związku 
Radzieckiego, kobietami krajów 
demokracji ludowej i Chin Ludo­
wych, z kobietami Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Fran­
cji i Włoch, z kobietami całej kuli 
ziemskiej.

Umacniajcie światowy front po 
koju pod przewodnictwem kraj«
socjalizmu“.

nia zeznanie oskarżonego Rober­
ta Vogelera, obywatela amery­
kańskiego i kierownika zakładów 
Standard na -wschodnią Europę z 
siedzibą w Wiedniu.

Vogeler pozostawał w służbie 
szpiegowskiej od roku 1940 po u- 
kończeniu specjalnej szkoły Fede 
ralnego Biura Śledczego (FB I).

ce) z siedzibą w Wiedniu. Oskar­
żony, jako inżynier elektryk, pra­
cował w wydziale technicznym

nów Zjednoczonych w krajach 
demokracji ludowej jeden z dy­
plomatów», pozostający na sta

ODI i został mianowany w tym “ sku ”  sekretarza hjb in-
czasie pułkownikiem. | S „ 7  PJ aC0W?nnnF ¡szpiegowskiego (ODI). Kończąc

Vogeler przyznał, że opraco- ; swe zeznania Vogeler oświad- 
wane przez siebie meldunki czył, że „niezmiernie żałuj'e, iż 
szpiegow»skie przesyłał za po- ! uprawiał akcję sabotńżową prze 

Jeden z kierowników koncernu I średnictw»em poselstwa USA do I eiwko Węgierskiej Demokracji 
Standard — płk. Behne ■— zajmu- j amerykańskiej centrali szpie-i Ludowej“ i prosi o jak najła- 
jący zarazem wysokie stanowisko ! sowskiej w Wiedniu, w szcze- I godniejsze potraktowanie.



Str. 2 Nr. 51 (970)G Ł O S  W Y B R Z E Ż A
Armia Radziecka na straży zdobyczy socjalizmu!

^ 23 lutego narody Zwiń [ rozwinął wobec słuchaczy pian i
ku Radzieckiego i jego liczni rozgromienia wroga, podkreślając |

bonowa armia hitlerowska i — tknęli Sztandar Zwycięstwa 
pomimo niesłychanych wysiłków j Reichstagiem.

nad
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chodzić* hed» ,-»,1 *'* ° |  f  mocą wielką misję wyzwo- j — miasto Lepina okazało się nie- Wierna swym zobowiązaniom
! ^ 1 , r TV?T ! 1f ncZ.ą> ."?* d°  "*ypeMenia , zdobytą fortecą. W wielkiej bit- wobec sojuszników, Armia Radzie

/.LhN ARMII RADZIEl. R.IEJ. Ainna Radziecka. j wie pod Moskwą niemieccy faszy- cka zwróciła swój oręż przeciw o-
Otoczona powszechną miłością Towarzysz Stalin wskazywał: j ści ponieśli całkowitą klęskę. Pod statniemu partnerowi haniebnej

mas pracujących Armia Kadziec ..Celem tej ogólnonarodowej woj- j rnurami Moskwy na zawsze został 
Ra stoi czujnie i ofiarnie na stTa ! wy przeciwko ciemieżrnin fas7v- ¡pogrzebany mit o niezwvciężono~tva stoi czujnie i ofiarnie na stTa \ wy przecinko ciemiężcom faszy- 
ży zdobyczy socjalizmu, trwa na ¡ stów skim jest nié tylko usunięcie 
straży granic ojczyzny.i jej pań- ! niebezpieczeństwa, które zawisło 
stwowych interesów. ! nad naszym krajem, ale i udziele-
W ciągu trzydziestu dwóch iat | "><■ pomocy w szystkim narodom 

Radzieckie Siły Zbrojne dwukrot- ! Europy, jęczącym w jarzmie nie- 
nie odparły napaść potężnych ; mieckiego faszyzmu“ .
państw imperialistycznych i wy­
szły z tych ciężkich zmagań opro 
mienione chwalą wspaniałych zwy
cięstw.

Ze wszech miar słuszne jest zda 
nie, że Armia Radziecka jest naj 
lepszą armią naszych czasów, wy 
posażoną w najdoskonalszy sprzęt I 
bojowy, posiadającą najbardziej 
doświadczonych dowódców i odzna 
czającą się wielkimi zaletami mo­
ralnymi i bojowymi. •

Partia bolszewicka, wielcy wo­
dzowie mas pracujących, Lenin i 
Stalin, od pierwszych chwil ist­
nienia władzy radzieckiej wyku­
wali potęgę armii nowego typu, 
armii wyzwolonych robotników i 
chłopów, armii Rewolucji Paździer 
nikowej.

Po raz pierwszy w historii łudź 
kości stworzono armię, opastą na 
p r z y j a ź n i  n a r o d ó w ,  wy­
chowywaną na ideach i n t e r n a ­
c j o n a l i z m u ,  w duchu wspól­
noty interesów robotników wszyst 
kich krajów. Armii Radzieckiej 
zawsze były o b c e  j a k i e k o l ­
w i e k  t e n d e n c j e  z a b o r c z e ,  
dążenie do ujarzmienia innych na­
rodów. żołnierze radzieccy pro­
wadzili jedynie wojny sprawiedli­
we — w obronie ojczyzny i su­
werennych praw narodów .̂

Narodziny Armii Radzieckiej 
związane są ściśle z powstaniem 
radzieckiego ustroju społeczne­
go. Źródłem siły wojska jest nie­
naruszalna potęga państwa soc­
jalistycznego.

*  *  *

W dniu 22 czerwca Niemcy hit­
lerowskie zdradziecko napadły na 
Związek Radziecki.

Do tego czasu faszystowscy na­
jeźdźcy rozgromili armie krajów 
zachodnio-europejskich. Cała nie­
omal Europa stała się jednym 
wielkim więzieniem narodów.

Upojeni łatwymi- zwycięstwami 
na zachodzie, hitlerowcy sądzili, 
że równie „błyskawicznie“ zdoła­
ją zakończyć wojnę ze Związkiem 
Radzieckim. Tymczasem w tym 
gigantycznym starciu, wielomilio­
nowe armie niemieckie oraz armie 
ich satelitów, poniosły katastro­
falną klęskę.

Partia bolszewicka, jej wielki 
wódz i genialny nauczyciel, Józef 
Stalin, wezwali cały naród radzie 
eki do wzięcia udziału w wojnie, 
w obronie ojczyzny. W  historycz­
nym przemówieniu wygłoszonym 
3 lipca 1941 r. towarzysz Stalin

'ft skutek niespodziewanej napa­
ści i wielkiej ilości sprzętu bojo­
wego, Niemcy na samym początku 
wojny mieli znaczną przewagę. 
Toteż hitlerowcom udało się 
wtargnąć w głąb kraju radziec­
kiego. Z każdym dniem, na każ­
dym kroku napotykali jednak na 
wzmagający się opór Armii Ra­
dzieckiej. Zarówno podczas kam­
panii 1941 r., jak i w toku całej 
wojny nie udało się dowództwu 
niemieckiemu przeprowadzić ani 
jednego planu strategicznego.

Oblężenie Odessy przez 18 dy­
wizji nieprzyjacielskich trwało 69 
dni i zakończyło się odparciem 
wroga. Leningrad oblegała półmi-

ści wojsk niemieckich
Historyczna bitwa pod Sta­

lingradem zadecydowała o lo­
sach narodów Europy.
W bitwie tej Armia Radziec­

ka walczyła nie tylko o

„osi" —  przeciw imperialistycz­
nej Japonii. W  krótkim czasie ro- 
gromiona została przez Armię Ra 
dzieeką główna siła japońskiego 
imperializmu — armia Kwantuń- 
ska.

Zwycięskie operacje Armii Ra-

Przeciwko wichrzycielstwii i łamaniu praw Polski Ludów ej

dzenie barbarzyńców Hitlerów! * ^  lotnictw8 1 marynar'. . , . , . . , 'i ki wojennej przyniosły w o l n o ś ć
,z ziemi radzieckiej wal- j „  d 0 m C h i n i K o r c i. 

czyta o wolność i niepodległość
skich

wszystkich uciskanych przez hit­
leryzm, miłujących pokój, naro- ‘ 
dów.
Rok 1944 był rokiem decydują­

cych walk Armii Radzieckiej, któ 
rej bohaterskie operacje oczyści­
ły od okupantów ziemię radziec­
ką. Operacje wojenne rozwijały 
się z niedającą się niczym po­
wstrzymać siłą.

A r m i a  R a d z i e c k a  w y ­
z w o l i ł a  n a r o d y  E u r o p y .

,W dniu 2 maja żołnierze ra­
dzieccy rozbili resztki broniących 
Berlina wojsk hitlerowskich i za-

M  *  ZADANIA K  ZWIĄZKOWY
s tw ie rd z a  Io w . Z a w a d z k i  na  o d p r a w ie  w  C R Z Z

nie uchwaliło usunięcie z zarządu 
dotychczasowego przewodniczące­
go Centkowskiego oraz skarbnika 
Grajnerta.

Obszerną dyskusję nad wszyst­
kimi punktami porządku dzienne- 

j go podsumował Aleksander Za- 
I wadzki, stwierdzając, że pod 
przewodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej aktyw związ­
kowy coraz lepiej spełnia swe za­
dania.

WARSZAWA (PA P ). W gma­
chu CRZZ odbyła się ostatnio 
narada przewodniczących i sekre­
tarzy Zarządów Głównych Zwiąż 
ków Zawodowych oraz Okręgo­
wych Rad ZZ. Przewodniczył od­
prawie Aleksander Zawadzki — 
przewodniczący CRZZ, który za­
poznał zebranych z przebiegiem 
wizyty związkowców polskich u 
związkowców radzieckich.

Wiceprzewodniczący CRZZ —
Tadeńsz Ćwik omówił olbrzymie 
znaczenie długofalowego współ­
zawodnictwa, zainnicjowanego 
przez górnika Markiewkę, dla wy 
konania planu 6-łetniego.

Następnie przewodniczący 
CRZZ —  Aleksander Zawawadzki 
zreferował uchwalone ostatnio 
przez Sejm ustawy socjalne, któ­
re wpłyną na znaczne rozszerze­
nie zakresu, działalności zwiąż-1 
ków zawodowych, a przede wszy- i 
stkim rad zakładowych.

W ostatnim punkcie narady 
omówiono działalność Zarządu I 
Głównego Zw. Zaw. Robotników j 
i Pracowników Rolnych. Przewód-, 
niezący CRZZ stwierdził, że w za- j 
rządzie głównym tego związku j 
zagnieździło się dygnitarstwo, ku j 
moterstwo, przy jednoczesnym j
brąku pracy kolektywnej. j „  , .

t,, . , - „  Fodezas gdy robotnicyPlenarne posiedzenie Zarządu L , . ?  L au

Druga wojna światowa za­
kończyła się triumfalnym zwy­
cięstwem Radzieckich Sił Zbrój 
nych.
Podobnie jak w latach wojny 

domowej i interwencji, tak też w 
okresie Wielkiej Wojny Narodo­
wej, organizatorem wspaniałych 
zwycięstw Armii Radzieckiej był 
największy wódz i strateg wszyst­
kich czasów i narodów — GENE­
RALISSIMUS STALIN.

Nigdy nie pójdą w niepamięć 
te wzruszające dni, kiedy żołnie­
rzy radzieckich, jako swych wy­
zwolicieli, witały z entuzjazmem 
narody Polski i Czechosłowacji, 
Węgier i Jugosławii, Bułgarii i 
Rumunii, Korci i Chin. We wszy­
stkich językach świata rozbrzmię 
wały wówczas okrzyki: „CHWA­
ŁA  ARMII RADZIECKIEJ“ ! 
„CHW AŁA WIELKIEMU STA­
LINOW I!“

Całkowite rozgromienie przez 
Armię Radziecką hitlerowskich 
Niemiec i militarystycznej Ja­
ponii spowodowało znaczne osła­
bienie systemu kapitalistyczne­
go, umożliwiło setkom milionów 
wczorajszych niewolników zrzu­
cić jarzmo wyzysku i ucisku i 
wejść na drogę budowania soc­
jalizmu.

Pik. P. JACHŁAKOW.

w majątkach biskupich mieszkają w izbach 
po 6 ■— 7 osób, razem z kurami, ks. biskup Kowalski zajmuje 

Głównego Zw. Zaw. Robotników: pokojowy pałac, urządzony »  przepychem, otoczony wielkim,
i Pracowników Rolnych jednomyśł! ogrodem. (Do reportażu poniżej).

Ludzie pracy o biskupie Kowalskim
Głośna w całym kraju, a przede wszystkim na Wybrzeżu 

sprawa biskupa Kowalskiego, który okazał się jednym z naj­
bardziej reakcyjnych przedstawicieli hierarehi kościelnej wy­
wołuje wszędzie,żywe komentarze. Oto, co mówią na ten temat 
ludzie pracy Wybrzeża:

U nas w pójcie nie ma już chyba ani jednego człowieka, 
dla którego postępowanie biskupa Kowalskiego byłoby nie 
zrozumiale. Wszyscy widzimy, że zdemaskował się on, jako 
zdecydowany wróg ludu i jego najżywotniejszych interesów. 
Widać, że biskup Kowalski wyraźnie chce wojny % całym na­
rodem polskim. Ale niech pamięta, że wojny takiej nie” wygra. 
Nie pomoże już zasłanianie się sprawami wiary. My wszyscy 
wiemy, że wiara a polityka, to dwie różne rzeczy. Udowod­
niły nam to setki księży-patriotów, którzy dążą do porozu­
mienia między państwem i kościołem i którzy znaleźli drogę, 
pozwalającą im być dobrymi patriotami, a równocześnie ka­

płanami.
WŁADYSŁAW ORACZEWSKI 

robotnik portowy.*  *  »
My robotnicy, pracujący chłopi i postępowa inteligencja, 

wysilamy się, by odbudować nasze państwo, a ten któ nam 
przeszkadza w pracy, winien być bezwzględnie ukarany. 
Każdy uczciwy Polak z uznaniem przyjmuje decyzję 
władz w sprawie biskupa Kowalskiego. Jako katolik od­
różniam sprawę wiary od postępowania władz kościelnych. 
Dlatego, kiedy hierarchia kościelna, chce szykanami zmusić 
kler do posłusznego wykonywania je j reakcyjnych posunięć, 
godna jest napiętnowania. Biskup Kowalski widnąc, że usu­
wa się mu grunt spod nóg, chce powrotu stosunków, które 
dobrze poznaliśmy przed wojną. Dzisiaj na szczęście na prze 
szkodzie stoi klasa robotnicza, której już nie uda się kościo­
łowi utrzymywać w ciemnocie. Czasy te skończyły się i nie 
powrócą.

STANISŁAW AUGUSTYN 
murarz PPB Nr 4.

♦ * *

Sprawę „Caritasu“ znam z bliska. W naszej parafii na 
Orunii zdarzały się nieraz wypadki, że ubogie, obarczone wie 
loma dziećmi kobiety zwracały się do „Caritasu“ o pomoc. 
Zawsze dostawały odpowiedź odmowną. Teraz, kiedy wpro­
wadzono do „Caritasu“ nowe władze, które będą uczciwie 
rozdzielać pieniądze między potrzebujących, 'wszyscy, a zwła­
szcza kobiety, są zadowoleni. Dlatego też z wielkim oburze­
niem przyjęłyśmy stanowisko biskupa Kowalskiego, który 
nie chce dopuście do tego, żeby nowy zarząd mógł normalnie 
pracować dia dobra tych, którzy tego potrzebują. Robotnik, 
widzi, że biskup zamiast pomagać ubogim, woli wspierać 
bogatych i wrogów ojczyzny, dlatego przyjął z uznaniem 
decyzję rządu.

BOLESŁAWA KARPJK 
robotnica ZOB „Daimon“  w Gdańsku 

* * *

Od dłuższego już czasu zajmują, opinię publiczną sprawy 
nadużyć w „Caritasie“. Społeczeństwo żywo interesuje się 
kwestią uregulowania wzajemnego stosunku między pań­
stwem a kościołem.

Niewątpliwie słuszne jest, by stosunek ten oprzeć na zdro 
wych postawach, wykluczając wszystkie szkodliwe dla spo­
łeczeństwa elementy koniunkturalnego kombinatorstwa, czy 
nawet — jak stwierdzono w wielu wypadkach —  zwykłych 
nadużyć. Wszczęta przez rząd akcja uzdrowienia „Caritasu“ 
cieszy się ogólnym poparciem społeczeństwa i dlatego tym 
bardziej przykre są przeszkody, stawiane przez tych, którzy 
przede wszystkim stać winni na straży sprawiedliwie i uczci­
wie wykonywanego wielkiego dzieła miłosierdzia. Z przykro­
ścią dowiadujemy się, że również ks. biskup Kowalski, idąc 
za podszeptem amerykańskich kapitalistów, stanął wśród 
tych, którym nie na rękę akcja rządu, którzy wolą raczej 
likwidację „Caritasu“, aniżeli to, aby pracował on dla praw­
dziwych potrzeb ludzi biednych.

Jeśli ksiądz biskup woli stosować się do wskazań idących 
z wrogiej nam zagranicy, to oczywistym jest, że rząd Polski 
Ludowej, stojący na straży interesów wszystkich swych oby­
wateli, musi wyciągnąć z tego odpowiednie wnioski i zasto­
sować konieczne środki zaradcze.

Inż. JERZY GARSKI 
pracownik warsztatów PK P  na Zawiślu.
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P  ochylone i zapadłe w ziemię 
* odrapane domki z małymi o- 
kienkami, słabo tylko przepusz­
czającymi światło dzienne... Izby 
bez kuchni, w których gnieździ 
się 6—7 osób, w których zaorane 
pracą kobiety gotują i piorą...
Izby, do których nie dociera pro­
mień słońca, a dzieci uczą się przy 
nędznym świetle, trzy osoby mu­
szą spać w jednym łóżku, a razem 
z t ludźmi mieszkają kury... Po­
wietrze przesiąknięte wilgocią 
przegniłych belek i ścian, zadu­
chem i kurzym odorem jest tak 
gęste, że po prostu nie ma czym 
oddychać...

W takich warunkach żyją ro­
botnicy, pracujący w majątkach 
kurii biskupiej w Pelplinie.

Tak żyje w Maciejewie Antoni 
Leman, który z 6-osobową rodzi­
ną zamieszkuje 1 izbę bez kuch­
ni. Ściany pokryte są grzybem, 
a podczas deszczu woda leje się 
na głowy mieszkańców. Przez 
małe okienko mdłe światło wpa­
da do wnętrza.

W  całym budynku powtarza się 
zresztą to samo: jedno okno —  
jedno mieszkanie. Jedno mieszka 
nie — jedna izba. Kuchnia uwa­
żana jest za luksus, bez którego, 
widocznie zdaniem kurii bisku­
piej, robotnicy w majątkachl mo­
gą się doskonale obejść. Podobnie 
jak Antoni Leman, żyje w tym 
samym domlcu 8 rodzin.

Z ajrzyjmy do drugiego mająt­
ku — Półką.

U Drążków, których rodzina 
składa się z 5 osób, w izbie, jaką 
zajmowali przez 4 lata, pleśń 
przeżarła wszystko. Zgniła pod­
łoga, zgniło łóżko, na którym 
śpią córki.

„Do sądnego dnia tak byśąiy
mieszkali —■ mówi ob. Drążkowa 
— gdyby parę dni temu nie wy­
prowadzi! się sąsiad.“

Wdowa Nietkowska nie może żyją robotnicy

gach, zawsze przy pracy. „Nawet 
w dzień śmierci — opowiada, o- 
cierając rękawem występujące na 
oczy łzy — pracował do ostatniej 
chwili.“

— A  teraz? Należałoby się 
spodziewać, że po tak wiernej 
służbie w majątkach biskupich, 
ksiądz biskup Kowalski zatrosz­
czy się o wdowę, że przynajmniej 
jakoś ją zaopatrzy.

„Gdzie tam — mówi ob. Niet­
kowska głosem, któremu ból i 
cierpienia odebrały już nawet mo 
żność pełnego wyrażenia nieukry­
wanego buntu. —  Teraz po pół­
torarocznych Staraniach dosta-

— Czy biskup byl tu kiedy? —  
pytaliśmy robotników w Macieje­
wie i Pólku, wdowy, której mąż 
pracował do ostatniej chwili ży­
cia, staruszki, krzątającej się w 
ciemnym pokoju koło chorego mę­
ża, kobiet, które muszą w swych 
izbach hodować kury.

ków, ulatujących daleko na widok 
zbliżającego się człowieka...

I  po cóż to biskup Kowalski 
miałby pójść między prostyeh lu­
dzi, między robotników majątko­
wych? Czy po to, by usłyszeć, że 
od długiego czasu proszą bezsku­
tecznie administrację o materiały

A  może biskup Kowalski oba- | nianych kwiatach z przyjemnością 
wda się, że swą osobą, luksuso- spoczywa wzrok najwyższego do- 
wym samochodem i całą swą po- ! stojnika kościelnego diecezji chei-
stawą mógłby sprowokować zbyt i mińskiej, 
wielkie wezbranie żalu, buntu i

W czworakach folwarcznychf  w pałacu hSshupitn
—  Biskup? Do tych czwora-

łam za cały zeszły rok 20 kg i Łów miałby przyjść? —  odpowia- 
pszenicy i 20 kg jęczmienia... O- I dali jedni. —  Jedwabną bieliznę 
palu nie dali“  — kończy, spoglą- pobrudzić ? —  dodawali inni. —  
dając na zimny piec. i Takim stęchłym powietrzem od-
7  apada wczesny zimowy wie- dychać?
Ł  czór. Staruszkowie Barto- I O nie! O tym nie słyszano je­

szcze, żeby ksiądz biskup zaszedł 
kiedy do prostego człowieka.

j f  siądź biskup Kowalski nie lubi 
•» prostych ludzi, nie lubi ich nę­
dznych nor i zapachu, jaki wy­
dzielają. Nie chce oczu swych, 
przyzwyczajonych do przepychu,

na budowę chlewów, które się za­
waliły? Wypomniano by mu prze 
cięż, że na ten cel cegły nie by­
ło, ale starczyło jej na budowę 
muru, postawionego koło mostu 
jedynie po to, by zakryć widok na 
skrawek ogrodu.

Czy po to miałby ks. biskup

gniewu?
Chociaż to nieprawda, że nigdy 

nie zetknął się bezpośrednio z pro 
stymi ludźmi. Przecież raz poszedł 
do robtników. Właśnie wtedy, gdy 
budowano mur, zjawił się i przy­
naglał, żeby szybciej wykońęzyć
robotę.
1/ siądź biskup Kowalski nie czę- 
**  sto opuszcza swój pałac, a kle 
dy wraca z rozjazdów, na które 
udaje się jednym ze swych samo­
chodów, zaszywa się w murem od 
dzielonej od świata, swej „skrom 
nej“ , bo tylko 22 pokoje liczącej 
siedzibie, położonej w olbrzymim 
parku. Ks. biskup Kowalski jest 
wielkim estetą j potrafił ze sma­
kiem urządzić swój pałac. Spro-

■
: ' 7  ; - ' : i / : - .
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Barto­
szewscy pewnie już śpią, bo w 
izbie ciemno. Ale nie, nie śpią.
Staruszka krząta się po izbie, 
a jej" 80-łetni, schorowany pracą 
mąż leży na łóżku.

„Nie palimy światła, bo i czym 
zapłacić? Mąż już od pewnego 
czasu leży. To ze starości... Tak,
okno malutkie —  mówi, widząc ! z jakim urządzony jest jego pa­
rno je spojrzenie w tym kierunku j łac, narażać na widoki tak bardzo 
—  ale co robić, starzy jesteśmy, j pozbawione estetyki. Po cóż miał- 
to nam pewnie _ większe nie po- | by sobie sprawiać przykrość, pa-' 
trzebne. Dawniej to mieliśmy lep trząc na ziemistą cerę i wychudzo- 
sze mieszkanie, a teraz, kiedy , ne twarzyczki dzieci, bawiących 
mąż już nie może pracować, j s;ę w biocie, podczas gdy traw- 
trzeha się było przeprowadzić... ; , ¿ ¿ 1  j piękne alejki 7,5 hektaro- 
Po prawdzie nie powinno tak byc i weg,0 parku, otaczającego pałac
- 1  w głosie starej kobiety “« " » ¡ś w ie c ą  pustkami. Sim  przecież 
nuta ż a lu . -  Po 30 latach służby ,kazał nawet gpecjalnął teb]!. 
w majątku biskupim dostajemy ^  wywiesi6 na br3Tni wloda„
30 kg żyta miesięcznie . pot litra cej do • wspaniałego parkii:
m ieka dziennie... I to wszystko. ,  ̂^.¡edzanie dozwolone w każda
Nic dziwnego, ze izoa jest ciem- pierwszjf njedzielę miesiąca od po Uumieszczenia, w których hodowany jest drób biskupa Kowalskiego,

łudnia do zachodu słońca“ . P o -1 s4 bez porównania przestronniej! ze _ i zdrowsze od cztcoraków
robotników majątkowych.

Na zdjęciu — dom, w którego ośmiu małych izdebkach mieszka osiem

na, a mały piecyk zimny.

C hyba ks. biskup Kowalski nie myśleć, co by to było, gdyby ta 
może nie wiedzieć o tym, jak

w majątku kurii
zaromni?'- 'mierci męża. i biskupiej. Wie z pewnością, ale

Napracował się w życiu ciężko, woli się z tą biedą nie stykać, nie 
41 lat służby u biskupów — to , słyszeć skarg, nie patrzeć pa nę- 
nie bagatela. A  zawsze, cz>' tych< których tak baalitośnie
wierusl», m  »»Sab U f* ' #  *iw eM Sb

cała dzieciarnia robotników zwa- . . .  ....
liła się do ogrodu i zamąciła jego licznych rodzin robotniczych.
niczym nieprzerwaną ciszę! A tak P^jść do mieszkań robotniczych, wadzone przez niego meble I dy­

by zobaczyć jak żyją i usłyszeć, wany odpowiadają specjalnemu 
że robotnicy w majątku Pólko nie ( charakterowi każdej z sal. Na licz 
otrzymali im atm  naborów za nych kryształach, głębokich fote

ogród jest milczący i opustosza­
ły, a jedynymi fywyipi stworze- 

aÜKt» m -

O wygody ks. biskupa dba sta­
rannie dobrana służba. Siostra — 
kucharka, pokojówka, ogrodnik z 
pomocnicami i szofer. Stół biskupi 
zaopatrywany jest z własnej tuczar 
ni drobiu, a warzyw dostarczają 
własne inspekty. Hoduje się świ­
nie a nawet osły, chyba po to, by 
biskup nie był pozbawiony takie­
go delikatesu, jakim jest salami.

Nawet służba biskupa Kowal­
skiego uważa się za coś lepszego 
od przeciętnych ludzi pracy i , z 
byle kim“ się nie zadaje. Najprzy 
jemniej jest zresztą w  pałacu, któ 
rego nawet kuchnia byłaby praw 
dziwym królestwem dla robotni­
ków majątkowych. Wielka, cala 
wyłożona białymi kaflami, wypo- 
sazona we wszelkie nowoczesne u- 
rządzenia, byłaby oczywiście za 
wytworna nawet na izbę mieszkał 
ną dla kobiet z takiego Maciejewa 
czy Pólka.

Biskup Kowalski lubi swój pa­
łac, jego luksusowe urządze- 

I nie, jego ciszę. Żyje się w; nim 
: przyjemnie, wygodnie bez trudów 
I i bez kłopotów.
j Jedno tylko ma biskup Kowal­
ski zmartwienie i jeden ostatnio 
kłopot: jego reakcyjnych nakazów 

; przesta ją słuchać podwładni mu 
księża. Większość z nich. odmówi ­
ła odczytania w niedzielę 12 bm. 

i oświadczenia kierowniczych kót 
; episkopatu w  sprawie „Caritasu“, 
zdając sobie sprawę, że jest to je- 

| szcze jedna próba działania na 
; szkodę ludu polskiego. Ks. biskup 
’ Kowalski jest zły. Nie udało się 
mu zmusić do uległości patriotycz 
nych księży jego diecezji. I  dlatego 

I w złości swej i nienawiści do Pol- 
j ski Ludowej rozpoczął stosowanie 

r ;- p ,.e ■ żlosć * nienawiść do lu- 
c‘u d?.i do niczego dobre
go Ks biskup Kowalski wszedł 
na drogę naruszania obo:,vi«j

- i eyeb w Polsce arMti
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(W  rocznicę wybuchu powstania krakowskiego w r. 1846)
18 lutego 1846 r. nadeszły z 

Krakowa złe wieści. Wojska au­
striackie wtargnęły na teren Wol 
nego Miasta, członkowie Rządu Na 
rodowego potracili głowy. Grupa 
oficerów uciekła za granicę, po­
przednio odwoławszy zapowie­
dziane powstanie, a Tyssowski, 
członek Rządu Narodowego, wa­
hał się...

li) postanowiono działać. 20 roz 
poczęły się zbrojpe wystąpienia, 
Austriacy w popłochu opuścili 
miasto; 22 Krpków został całko­
wicie opanowany przez powstań­
ców.

* * . *
Galicja była zaborem, w któ­

rym nędza chłopstwa i ludu pra­
cującego osiągnęła szczytowe na­
silenie. W ogromnej większości 
małorolni łub bezrolni chłopi ży­
li tu w straszliwych warunkach 
ekonomicznych, cierpiąc podwój­
ny ucisk — machiny biurokraty­
zmu austriackiego i rodzimego pb- 
szamictwa, które wysysało — ni­
by pasożyt — 4-milionową rzeszę 
chłopską.

Chłop galicyjski buntował się. 
Rosła i potężniała nienawiść do 
zaborcy i do magnaterii, głównych 
sprawców nieszczęść ludu.

Część obszarników i ziemian, 
którzy początkowo wiązali z pow­
staniem nadzieję na niepodległość 
< i łączącą się z tym poprawę swych 

interesów), widząc potężniejący z 
każdym dniem ruch chłopski, szyb 
ko ostygli w swych zapałach! Nie 
podległość Polski nie opłaciłaby 
się im z chwilą, gdyby musieli za 
nią płacić utratą części ziemi i 
eięśei dochodów. Zaczęto więc do 
nosić władzom cesarsko-królew­

skiego rządu o przygotowującym 
się spisku i starano się zahamo­
wać rewolucyjne wrzenie.

Te dwa przeciwstawne nurty 
miały swoje odpowiedniki w łonie 
kierownictwa powstania. Prawe 
skrzydło pragnęło ograniczyć po 
wstanie do sprawy wyłącznie po 
litycznej, do sprawy niepodleg- , 
łości, natomiast skrzydło skraj- i 
nie lewicowe, prawdziwie demo- , 
kratyczne i rewolucyjne, łączy- 1 
ło sprawę niepodległości ze spra 
wą głębokich reform społecz­
nych, dążyło do tego, aby stało 
się ono prawdziwą rewolucją soc 
jalną.
Na czele rewolucyjnych demo­

kratów stał młody, nieustraszony 
i do szaleństwa odważny, E d - 
w a r d D e m b o w s k i .

Od młodych lat przystąpił do poi 
skiego ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego. W swych artykułach, pisa 
nyełi najpierw w „Naukowym 
Przeglądzie“ w Warszawie, a póź 
niej w prasie Księstwa Poznań­
skiego, starał się wykazać wyż­
szość komunizmu. Jego poglądy 
na komunizm były co prawda u- 
topijne, gdyż nie widział i w o- 
wym czasie w Polsce nie mógł wi 
dzieć jedynej realnej siły, klasy 
robotniczej, ale mimo to był on 
jednym z najśmielszych głosicieli 
idei demokratycznej Polski.

Za swą publicystyczną działal­
ność Dembowski został wysiedlo­
ny z zaboru pruskiego i w 1845 
roku znalazł się w Galicji. Od ra­
zu pochłonęła go tam praca nad 
przygotowywaniem powstania.

Oddaje się tej sprawie i spra­
wie rewolucji całą duszą. Współ­
czesny mu MOraczewski tak o

Pocztowcy gdańscy odznaczenio « * < fe r e m  „ S z l a n c f o r  P r o c y “
! I I klasy. Ob. Kłus był jednym z
I pierwszych, którzy przystąpili do

W dniu wczorajszym w świet
licy Rejonowego Urzędu Telefo- _ _ . _
nów i Telegrafów w Gdańsku od- | odbudowy zniszczonych urządzeń 
była się uroczystość wręczenia | telekomunikacyjnych na Wybrze- 
orderu „Sztandar Pracy“ I i LI żu, zaś st. mechanik Adamski, 
klasy, oraz rozdania nagród przo \ przez zastosowanie gazu świetlnego 
downikom pracy pocztowcom przy docieraniu silników samocho 
gdańskim. Uroczystość zagaił dowych — przyczynił się do uzy- 
tow. Juchniewicz —  przewodni- ; skania poważnych oszczędności, 
rżący Okręgowego Komitetu Obaj odznaczeni w swej codzien- 
Współzawodnictwa Pracy, po czym nej żmudnej pracy, wnieśli dużo 
tow. Łukasiewicz — dyr. Okr. j inicjatywy i potrafili rozwiązać 
Poczt i Telegrafów wygłosił oko- j wiele trudności, jakie piętrzyły 
licznościowe przemówienie i w j sję w pierwszym okresie po wy- 
imieniu ministra poczt i telegra- \ l woleniu.
fów udekorował technika Włady- j W imieniu odznaczonych prze- 
sława Iilusa orderem „Sztandar ; mówił ob. Kłus który, dziękując 
Pracy“ I klasy oraz starszego j za to zaszczytne wyróżnienie, po- 
mechanika Konrada Adamskiego | wiedział m. in.:, „Postaram się i

w dalszym ciągu nie zawieść za­
ufania i być godnym przyznanego 
mi orderu“ .

W dalszej części uroczystości 
72 pocztowców otrzymało premie 
pieniężne w postaci książeczek 

ORZZ w porozumieniu z W oje-! oszczędnościowych PKO: 10 naj- 
wódzkim Wydziałem Handlu za- bardziej wyróżniających się w pra 
wiadamia, że w bieżącym tygod- cy, którzy wykonali od 185 do 
niu w dniu 21, 22, 24 i 25 lutego 212 procent normy —  nagrody w 
sprzedawane będzie mięso w dro- wysokości 10 tysięcy zł, pozostali 
dze dystrybucji kierowanej: na zaś —  od 2 do 5 tysięcy zł. Na- 
bony tłuszczowe kat. PR.R. kupon grody w postaci kuponów na u- 
Nr 15 —  1 kg mięsa, na bony brania otrzymali ponadto łistono- 
tłuszczowe kat. PR.S. kupon Nr 15 śze miejscy Henryk Sikora i 
— 0,5 kg mięsa, na listy imienne Ludwik Moras — za największą 
kat. R. kupon Nr I I I  —  1 kg mię- ilość zwerbowanych prenumera- 
sa, na listy imienne kat. S kupon 1 torów’ czasopism .
Nr II I  —  0,5 kg mięsa. j W  bogatej części artystycznej

W dniu 20 i 23 lutego odbędzie i wystąpiły zespoły świetlicowe po 
się sprzedaż mięsa na wolnym: szczególnych obwodów poczto- 
rynku. I wych. (1)

nim pisał: „Olbrzymem można 
nazwać Edwarda Dembowskiego 
z twarzą i postawą 15-letniego 
młodzieńca. Strzeżony przez 
wszystkie policje, chwytany, za­
mykany i puszczany z więzienia, 
nie raz osobiście w ciągu dni kil­
kunastu dawał spiskowym ob­
jaśnienia w Poznaniu. Krakowie 
i Lwowie, odbywał zjazdy nad 
Renem... Nie znał niebezpieczeń­
stwa, a poświęcenie brał za o- 
bowiązek"!
Rola Dembowskiego jeszcze mo 

cniej uwypukliła się w ciągu krót 
kich chwil trwania R e p u b l i k i  
K r a k o w s k i e j .  Dembowski, 
ira czele zbrojnych górników wie­
lickich, dotarł do Krakowa na 
trzeci dzień po wybuchu powsta­
nia i od razu swym zapałem o- 
■ żywił miasto. Wszedłszy do rzą­
du, nadawał wszystkim pociągnię­
ciom radykalny, rewolucyjny cha­
rakter, stając się rzeczywistym i 
faktycznym wodzem powstania.

Ale największą troską Dembow 
skiego było uregulowanie sprawy 
włościańskiej.

Manifest ogłoszony natychmiast 
po zwycięstwie powstańców, mó­
wił o niepodległości Polski, o na­
dzieleniu chłopów ziemią, o tym, 
że „po zwycięstwie powstania za­
panuje wolność, jakiej jeszcze nie 
widziano na ziemi“ . Znoszono pra 
wnie wszystkie różnice stanowe, 
wszystkie przywileje.

Manifest, aczkolwiek był doku­
mentem postępowym, nie rozwią­
zywał całkowicie sprawy włościan 
skiej, tak jak tego chciał Dem­
bowski, dawał chłopom ziemię 
tylko przez * nich uprawianą, nie 
zmieniał nic w stanie posiadania 
obszarników.

Dembowski, chcąc dopełnić i 
skonkretyzować manifest tak, by 
stał się dokumentem, przynoszą­
cym zmianę położenia chłopstwa, 
wydał własnoręcznie napisaną o- 
dezwę, adresowaną ..Do wszyst­
kich Polaków, umiejących czy­
tać“ .. W odezwie tej wniósł śmia­
łe poprawki do oficjalnego pro­

gramu rządu. Stwierdził, że re­
wolucja raz na zawsze zniosła 
wszelkie ciężary i ziemia od tej 
chwili stanowi bezsporną włas­
ność chłopstwa. Bezrolni i wyrób 
nicy zostaną nadzieleni z dóbr 
państwowych, a kto będzie próbo­
wał zmuszać chłopów do jakich­
kolwiek ciężarów, grozi mu kara 
śmierci. Wezwanie swe Dembow­
ski kończy zawołaniem, aby chło­
pi sami bronili swych praw i wy­
stępowali przeciwko każdemu, kto 
chciałby na prawa narodu,- chło­
pów, Polaków — nastawać.

Takie „czerwone“ i „lewicowe“ 
posunięcia Dembowskiego spowo­
dowały, że koła burżuazyjno-szla- 
checkie znienawidziły go i prag­
nęły jego jak najszybszej zguby.

Gdy 27, II. 1846 roku młody, 
zaledwie 24 lata liczący, Edward 
Dembowski zginął od austriackiej 
kuli na przedmieściu Krakowa — 
Podgórzu, gdzie wyszedł na czele 
procesji, aby przemówić do nad­
ciągających oddziałów chłopskich, 
\yielu było takich, którzy odet­
chnęli z ulgą.

4 marca wojska austriackie i 
rosyjskie zajęły Kraków, powsta­
nie upadło, Było to do przewidze­
nia. W tej epoce i w tej sytuacji 
inaczej być nie mogło, ale choć 
krótko trwało i zakreśliło niewiei

Z  dorobku sesji sejmowej

Ministerstwo Finansów
n arzędziem  so cjalistyczn ej kontroli

Wniesiony przez rząd do Sejmu 
projekt ustawy o przekształceniu 
Ministerstwa Skarbu w Minister­
stwo Finansów, jest wyrazem 
głębokich i wszechstronnych prze­
mian jakie objęły całą naszą go­
spodarkę narodową. Jest również 
wyrazem troski rządu o jak naj­
lepsze przygotowanie aparatu fi­
nansowego do wypełnienia zwięk­
szonych obowiązków, które stawia 
przed nami plan 6-letni.

Zadania Ministerstwa Skarbu 
w czasach kapitalistycznych by-

oparty na zasadzie rozrachunku 
gospodarczego, polegającego na 
wprowadzeniu równowagi wydat­
ków i wpływów, na oboijmzku 
wygospodarowania zysków ®§feez 
wszystkie, najdrobniejsze raiweti 
komórki gospodarcze — wJTna-  
g a  n i e z w y k l e  p r e c y z y j ­
ne j  i j e d n o l i t e j  k o n t ro 1 i.

Zasadniczym przemianom ule­
gła również strona dochodów 
budżetowych. Dochody te coraz 
bardziej opierają się o gospodar­
kę uspołecznioną, o przemysł so­
cjalistyczny. Dochody z tego

S  w rokii bieżącymniczo ściągania podatków na u- 
trzymanie aparatu ucisku, na cele 
antyłudowe.

Zadania Ministerstwa Skarbu 
w Polsce Ludowej uległy w po­
równaniu z okresem przedwo­
jennym zasadniczej zmianie w 
związku ze zmianą charakteru 
naszego państwa oraz charakteru 
naszej polityki gospodarczej w 
ogóle i polityki skarbowej w 
szczególności.
Nasze budżety nieprzerwanie 

rosną w wyniku corocznego wzro 
stu zadań gospodarki narodowej. 
Coraz pełniej obejmują również 
wszystkie dziedziny życia. Reali­
zacja wydatków budżetu, to veali 
zacja narodowego planu gospodar 
czego, to wzrost elementów socja 
listycznych w naszej gospodarce.

ae, me przeszło bez echa i i nowe fabryki, koleje, drogi,
w historn Polski odegrało ważną domy mieszkalne. To zwiększenie

produkcji przemyśhi i rozwój 
orąz przebudowa rolnictwa, to

rolę.

Wskazało narodowi! polskiemu 
jedynie słuszną drogę, drogę, na 
której sprawa wyzwolenia naro­
dowego i społecznego związały 
się nierozerwalnie! „W P o l s c e  
— pisał Marks po powstaniu 
1846 roku — s p r a w a  p o l i ­
t y c z n a  j e s t  na w s z y s t -  
s t k i e  c z a s y  z w i ą z a n a  ze  
s p r a w ą  s p o ł e c z n ą ,  z w i ą ­
z a n e  s-ą one  ze  s o b ą  n i e ­
r o z e r w a l n i  e“ .

JANINA KUCZEWSKA.

rozbudowa urządzeń i aparatu 
ochrony zdrowia, to rozbudowa 
oświaty i wychowania socjali­
stycznego, to dźwiganie kultury 
całego narodu na wyższy szcze­
bel.

W miarę rozwoju socjalistycz­
nych elementów naszej gospodar 
ki przed aparatem skarbowym 
stanęły, jako jedne z najważniej­
szych, obowiązki kontroli, kontro-, 
li przy pomocy pieniądza. Nowy 
system bankowy stworzony w o- 
statnich latach pełni te obowiąz­
ki w coraz szerszym zakresie. So­
cjalistyczny system finansowy —

orderem „Sztandar Pracy“ —

Mięso na bony
i listy imienne

ZA RABUNKOWA GOSPODARKĘ i ŁAPOWNICTWO
W dniu 18 bm., po 4-dnibwym j nia Konserwowego sprzedał ok, udziałowcem, dokonywując z n i -  

postępowaniu w trybie doraźnym i 6.000 kg śledzi, pocliodżących z mi transakcji ze szkodą dla SKai-

75"/» całych dochodów budżeto­
wych. Gospodarka uspołeczniona 
stała się głównym, podstawowym 
źródłem dochodów państwa; stąd 
wzmożona troska państwa o pra­
widłowe funkcjonowanie wszyst­
kich przedsiębiorstw uspołecznio­
nych, a więc i zwiększone obo­
wiązki kontroli i czuwania nad 
przestrzeganiem' zasad Rozrachun­
ku gospodarczego.

Dotychczasowa organizacja Mi­
nisterstwa Skarbu nieprzystoso­
wana do tego rodzaju zadań nie 
byłaby w stanie ich wykonać. Za­
dania te będą w latach planu 
sześcioletniego stale rosły. Bud­
żet państwa — niezależnie od 
dynamiki rozwoju wynikającej ze 
wzrostu gospodarki narodowej — 
coraz pełniej obejmować będzie 
wszystkie dziedziny życia. Coraz 
większą rolę odgrywać muszą i 
funkcje socjalistycznej kontroli 
finansowej, która musi stać się 
instrumentem pomocnym przy wy 
krywaniu nie tylko nadużyć, lecz 
wszystkich przejawów niegospo- 
darezości, rozrzutności, niewyko­
nywania wszystkich zaleceń socja­
listycznego systemu oszczędzania, 
obowiązującego wszystkie dziedzi­
ny naszej gospodarki narodowej.

Powołanie Ministerstwa Finan 
sów o znacznie szerszych niż 
dotychczas kompetencjach, wy­
posażonego w szerokie uprawnie­
nia do jednolitego kierowania 
ogromną dziedziną gospodarki 
narodowej, jaką są sprawy f i­
nansowe, ułatwi nam realizację 
wielkich zamierzeń planu sześciu 
letniego, dopomoże w codziennej 
walce prowadzonej przez miliony 
ludzi pracy. ____

Sąd Apelacyjny w Gdańsku wy­
dał wyrok w sprawie byłego dy­
rektora Fabryk Zjednoczenia Prze 
mysłu Konserwowego —- Roma­
nowskiego i współoskarżony eh Dą­
browskiego i Marii Jeśmanowej.

niezgłoszonych nadwyżek produk- bu Państwa.
cyjnycli w podległych mu fabry­
kach prywatnym kupcom, a po­
brane pieniądze prawie całkowi- , 
cie przywłaszczył dla siebie, roz­
dzielając jedynie kilkadziesiąt ty-

Przebieg rozprawy i zeznania 
świadków w całej rozciągłości po­
twierdziły akt oskarżenia. Proku-

T ^ e a łry
Teatr Wielki w Gdańsku — o go­

dzinie 19.30 — „Odwety“ .
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

o godzinie 19,30 — „Królowa Przed-
----  mieścia“ .

rator domagał się surowego wy- Teatr Kameralny w Sopocie — o

Akt oskarżenia zarzuca Roma- j sięcy złotych między faworyzowa
nowskiemu, że od jesieni 1945 r. 
do marca 1947 r. jako dyrektor 
Państwowych Fabryk Źjednocze-

nych przez siebie pracowników 
Zjednoczenia. Ponadto, żądał on od

miaru kary dla oskarżonych.
Sąd Apelacyjny w Gdańsku, po 

wysłuchaniu oskarżonych, świad­
ków i obrońców, zwolnił Roma-

PPB Nr 4 zdobyło proporzec przechodni
Załoga PPB Nr 4 —• Oddział j czelny dyrektor Zjednoczenia Wy

Budowlany —• obchodziła wczoraj 
szczególnie miłą uroczystość — 
wręczenie proporca przechodnie­
go, ufundowanego przez Central­
ny Zarząd PPB. Ufundowany w 
ub. roku proporzec dla przodują­
cego we współzawodnictwie i ra- 
cjonalizatorowie oddziału PPB, 
otrzymał po raz pierwszy- oddział 
z Wybrzeża, który osiągnął naj­
lepsze wyniki we współzawodnic­
twie i zgłosił wiele pomysłów ra
cjonalizatorskich.

Wręczenia proporca dokonał na

brzeża, inż. Janczukowicz. W 
imieniu delegacji załogi PPB 
Nr 4 odebrała nagrodę Bronisła­
wa Szewczyk — rekordzistka Pol 
ski w betonowaniu.

Kobieta dyrektorem
fabryki zapałek

W Państwowej Fabryce Za­
pałek, odbyła "się uroczystość 
wprowadzenia na stanowisko 
dyrektora, tow. JANINY SIW- 
COWEJ. Na zebraniu załogi fa­
bryki, koledzy-towarzysze pracy 
serdecznie przyjęli nowego prze 
łożonego, życząc owocnej pracy 
nad rozwojem zakładu.

Fabryka zapałek w Gdańsku 
jest przodującym tego rodzaju 
przedsiębiorstwem w Polsce. 
Awans tow. Siwcowej jest na­
grodą za długoletnią pracę, w 
której wyróżniła się jako wzo­
rowa pracownica, służąc -przy­
kładem koleżankom i kolegom. 
Tow. Janina Siwcowa zatrud­
niona była dotąd w fabryce na 
stanowisku kierownika oddzia­
łu finansowego. O.

nabywców śledzi od 200 do 1.500 j nowskiego z zarzutu, iż świadomie 
zł wyższej zapłaty zn beczkę n iż; zakupił nie nadające się dô  użyt- 
przewidywał urzędowy cennik. O -; ku beczki, ale uznał go winnym 
trzymane ze zwyżki cen 500.000 wszystkich wyżej wymienionych 
zł przywłaszczył dla siebie, a drób-i przestępstw i skazał go łącznie na 
ne kwoty rozdzielił między pra- i 8 lat więzienia z pozbawieniem 
cowników. Romanowski działając i praw obywatelskich na lat 5. Ma­
na szkodę interesu publicznego za-- rię Jeśmanową sąd uznał winną 
kupił za sumę 5 milionów zł becz- > wszystkich zarzucanych jej prze- 
ki do solenia i marynowania śle- stępstw i skazał ją na 4 lata wię- 
dzi, ale większość ź nich nie na- | zienia z pozbawieniem praw’ oby- 
dawała się do użytku, gdyż prze- j w’atelskich na lat 3. Dąbrowskie- 
ciekały. Dalej akt oskarżenia za- go sąd uznał winnym wszystkich 
-zuea Romanowskiemu, że przy- j zarzuconych mu przewinili, ale

Z a r z ą d W o j e w ó d i k i T P P K
otnątnuł nową s i e d z i & ę

W obszernej willi, mieszczącej | dziba masonów. Wnętrze było przy 
się przy ul. Sobótki 15 we Wrzesz stosowane do różnych praktyk
ezu, znajdowała się niegdyś sie-

Tragiczne skutki zabawy
„ P A A Z E R F A H S r C ł ł «

W dniu 17 bm. około godz. 17 , Jak wynika z przeprowadzone- 
w Gdyni przy ul. Wileńskiej na- go śledztwa, chłopcy bawili się 
stąpił wybuch leżącego tu od cza- j przy ul. Wileńskiej na wysokości 
sów wojny „Panzerfausta“ . Skut- domu Nr 28, w odległości ok. 50 
kiem wybuchu odnieśli obrażenia metrów od zabudowań. W czasie 
ciała 14 letni Andrzej Białobok, zabawy znaleźli pocisk, przy któ- 
16-letni Ireneusz Wierzbicki oraz j rym zaczęli manipulować, powo­
l i  letni Edward Bocheński. O fia-1 dując wybuch. Władze gdyńskie 
ry tragicznego wypadku przewie- w związku z tym tragicznym wy- 
ziono do Szpitala Miejskiego. An- padkiem, powinny przeprowadzić 
drzej Białobok zmarł na skute!: leszcze raz kontrolę terenów za- 
odniesionych ran, pozostali zaś mieszkałych, by takie wypadki 
chłopcy znaidują się w ciężkim j więcej się nie powtarzały. <1)

„rycerzy szukających prawdy“ . 
Jedna z sal, pozbawiona okien, by­
ła pomalowana na czarno. Po woj­
nie w willi znalazła pomieszczenie 
restauracja nocna pod nazwą „Cy­
ganeria“ .

Przed kilku tygodniami budy­
nek został przydzielony dla Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR. W 
związku z tym zostanie on całko­
wicie przebudowany i odremonto­
wany. W dawniejszej siedzibie ma­
sonów znajdzie się klub, świetlica 
i czytelnia TPPR —  ogniska kul­
tury dla szerokich mas robotni­
czych.

Przebudowę budynku już rozpo­
częto. Remont wnętrza zostanie 
wykończony w połowie marca. Ro- 

I boty prowadzi PPB kosztem 11

jął 800,000 zł łapówki od Dąbrow­
skiego, który podjął się dostarczyć 
600 beczek śledzi. Ofertę przyjął 
mimo, że w międzyczasie znacznie 
spadła cena śledzi.

Referentka sprzedaży PZPK Ma 
ria Jeśmanowa jest oskarżona o 
współdziałanie z oskarżonym Ro­
manowskim i udzielanie mu pomo­
cy przy przeprowadzaniu nielegal­
nych transakcji, z których Jeś- 
manowa czerpała też zyski mate­
rialne.

Romanowski przyznał się, i i  
przyjeżdżając na Wybrzeże przy­
wiózł z sobą dużą ilość walut i 
złota. Kapitał swój ulokował w 
kilku przedsiębiorstwach prywat­
nych, m. in. w’ Fabryce „Polaris“ , 
fiimiie „Hel“ , gdzie miał 67 proc. 
udziałów oraz w firmie „Wiking“ .

Jako dyrektor Państwowych Fa 
bryk Zjednoczenia Konserwowego 
i dyrektor handlowy Centrali w 
Warszawie —- Romanowski naduży 
wał swego stanowiska służbowego, 
pomagając firmom, których był

biorąc pod uyragę wielkie zasługi 
oskarżonego podczas okupacji, je­
go podeszły wiek i nieskazitelną

godzinie 19,30 — „Pan Damazy

Kina
Gdynia Warszawa — „Pontcarrsl", 

film produkcji francuskiej.
Gdynia — Atlantic — „Konstanty Za­

stanów“ , film prod. radzieckiej. 
Dozwolony od lat 14.

Gdynia — Goplana — „Dwaj pano­
wie F " (kolorowy). Dozw. ód lat 14. 

Gdynia — Promień — „Spotkanie nad 
Łabą".

Grabówek — Fala — „Młoda Gwardia“
— cz. I. od lat 12 godz. 13 i  20. 

Gdynia - Chylonia — Promień — „Sen
o miłości", film produkcji franeus 
klej, dozwol. od lat 18.

Wrzeszcz — Capitol — „Torpedowiec 
nieugięty". Dęzwolony od lat 14 
produkcji radzieckiej.

Wrzeszcz — Bajka — „Konfrontacja“
— film prod. radź., dozwolony od 
lat 14.

dotychczas przeszłość, skazał na ; Sopot — Bałtyk — „Grzesznicy bez
najłagodniejszą karę, jaką można ..........
wymierzyć w trybie doraźnym, 
mianowicie 3 lata więzienia z po­
zbawieniem praw obywatelskich 
na lat 2. Wszystkim 3 oskarżonym 
sąd zaliczył areszt śledczy. Poza 
tym oskarżeni poniosą koszta są­
dowe i grzywny pieniężne.

(Szen.)

Kurs dla techników
ltudo w lanych

W końcu lutego br. rozpoczy­
na się w Gdańsku kurs dla tech­
ników budowlanych. Kurs orga­
nizuje Polski Związek Inżynierów 
i Techników Budownictwa. Bliż­
szych wyjaśnień udziela sekreta­
riat związku — gmach Politech­
niki we Wrzeszczu, II. piętro, po­
kój 258, telef. 428-24.

winy", film prod. radzieckiej dozw. 
od lat 14.

Sopot — Polonia „Bogaty plon", 
komedia prod. radź. -Dozw. od lat 8. 

Oliwa—  Polonia — „Spotkanie nad 
Łabą", film prod. radź., dozwol. 
od lat 14,

'H a d it o

D z i ś  r o z p o c z y n a  s i ę
Tydzień Muzyki Radzieckiej w  Polskim Radio

s tr ife ■ gwiienov w teek, W

Na zasadzie umowy, zawartej 
pomiędzy radiofoniami polską i 
radziecką, odbędą się w dniach od 
20 do 26 bm. cykle koncertów, po­
święconych muzyce zaprzyjaźnio­
nych narodów. W tym okresie Pol­
skie Radio organizuje „Tydzień 
Muzyki Radzieckiej“ , natomiast 
w ZSRR odbędzie się „Tydzień 
Muzyki Polskiej“  z okazji Święta 
Odrodzenia Polski — w lipcu.

Oto koncerty muzyki radziec-
Jifcw ««>«4»  «U na fali Pól-

skiego Radia dziś w poniedziałek, 
20 bm. godz. 16.20 — 17.00 „Lau­
reaci nagród stalinowskich w niu- 
zyce“ w oprać, dr Zofii Lissa, 
godz. 17.00 —  18.00 koncert mu­
zyki radzieckiej z Bydgoszczy pod 
dyr. A. Rezlera i z udziałem solis­
ty K. Czekotowskiego (baryton), 
godz. 19.00 — 20.00 pieśni chóral­
ne kompozytorów radzieckich, 
godz. 21.00 — 22.00 muzyka ra­
dziecka w wvkr artystów radziec­
kich.

Program Rozgłośni Gdańskiej 
na dzień 20 lutego 1950 r.

(PONIEDZIAŁek)
5.10 — Początek audycji, 5,13 — Sy­

gnał czasu, 5,15 — Streszcz. wiadom. 
porannych, 5,20 — Koncert, 6,00 — 
Streszcz. wład. porannych, 6,05 Gim­
nastyka, 6,15 — Muzyka, 6,45 — Dzien­
nik poranny, 7,05 — Program dnia, 
7,10 — Gimnastyka, 7,20 Muzyka, 8,00 
Streszcz. wiad. dziennika porannego, 
8.05 — wiadomości miejscowe i muzy­
ka. 8.15 Wszechnica Radiowa. 11.57 — 
Sygnał czasu i hejnał. 12,04 — Dziennik 
południowy i przegląd prasy stół., 
13,25 — Program dnia. 13,30 — Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 — Aud. ZNP., 14.15
— Prasa Wybrzeża pisze — lok.. 14.20
— Komunikaty miejscowe — chwila 
muzyki. 14.3« -  Dziecice Radio — Bo­
haterski Miś“ . 14,55 — Z twórczości 
Beethovena‘\ 15.30 — Aud. dla świetlic 
dziec., 15,50 — Nowy numer ..Odrodze­
nia“ , 15.55 — Muzyka — płyty, 16.00 
Dziennik popoł., 16.20 — Muzyka ludo­
wa, 17.00 — Koncert muzyki radziec­
kiej. 17.43 — Przegląd prasy młodzie­
żowe.) krajów demokr 'udowej, 18.00
— Komentarz. 18.05 — Odpowiedzi fali 
49, 18.15 — Muzyka rozrywkowa 18.40 
Wszechnica Radiowa, 19.00 — Pieśni 
chóralne radzieckie. 20.00 — Dziennik 
wieczorny. 20.30 — Rezerwa dziennika, 
20 40 — Reportat z Międzynarod zawo 
dów narciarskich o ,,Puchar Tatr", 
20 55 — Muzyka, ?1 00 — Koncert ka-

23,óo — c^-i^nny Przegląd 
W'’d0,"'eń — lok.. ??»15 — Chwila mu­
zyki 2?.20 —• Koncert Popularny. 23,00 
Ostatnie wiadomości. £3,10 — Program, 
23,15 -r Koncert solistów. 24.00 - Hvmn 
| goniec a u Sycił,
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s p o n r o  i r r
„Gwardia" umacnia się na pozycji leadera ligi bokserskiej
S e n s a c y jn a  p o ra ż k a  » K o le ja r z a «  1 4 :2

o  —  ’   i •  Gdańskie derby bokserskie, ro­
zegrane w  ramach walk o mistrzo 
siwo ekstraklasy, pomiędzy miej­
scowymi rywalami „Gwardią“ i 
, Kolejarzem“ prawie przez ' ty­
dzień absorbowały uwagę nie tyl­
ko miłośników pięściarstwa na 
Wybrzeżu, lecz także i w  głębi 
kraju. Zdenerwowanie było uza­
sadnione. gdyż obie dru- 
^yny  ̂ dysponują wyrównanymi i wychodzi

Chychła, który wydaje się być 
najlepszym obecnie bokserem w 
Polsce.

Przebieg waik (na pierwszym 
miejscu zawodnicy „Gwardii“').'

W muszej MikoSajczewski wy­
grywa w drugim starciu przez 
poddanie się Soczewińskiego. W 
pierwszej rundzie widzimy żywą 
wymianę ciosów. Ze zwarć lepiej 

jednak „gwardzista“.
Soczewiński natomiast zadaje wię
cej ciosów. W drugiej rundzie Mi- rywa nierówna waike 
łajczewski wzmaga tempo i atakuje W średniej Iwański pokonał na 
coiaz agresywniej Zawodnik „Ko ¡punkty Musiała Przez trzy rundy 
lejarza • wyprowadza kilka dal- i przeważa Iwański, który rozwia- 

«osow.Jest jednak słabszy j zał, walkę lepiej taktycznie. Mu
siał polujący na cios, nie przewi­
dział żelaznej odporności Iwań­
skiego.

W półciężkiej Flisikowski zdo­
był punkty walkowerem wobec 
niedowagi Rajskiego, któremu do. 
limitu zabrakło 200 gramów.

zespołami — jednak w rezul­
tacie okazało się, że obawy 
o pozycję „Gwardii“  były płonne.

Jak było do przewidzenia, kie­
rownictwa poczyniły szereg prze­
sunięć taktycznych, tym razem 
jednak korzystniej na tym wysz­
ła „Gwardia“, dla której nieocze­
kiwanie zdobyli punkty Rudzki w  
ciężkiej i Iwański w średniej.

Zawody, które zgromadziły po­
nad 4 tysiące widzów, przyniosły 
szereg emocjonujących spotkań.
Walki były od początku do końca 
zażarte i nie można tu mówić o 
skrzywdzeniu „Kolejarza“ . Za­
strzeżenie budzi może tylko wynik 
w wadze koguciej, gdzie Klein 
zasłużył raczej na remis.

Trudno mówić o najlepszej wał 
ce, gdyż wszystkie prowadzone by 
ły od gongu do gongu w  żywym 
tempie i na dobrym technicznym 
poziomie. Z poszczególnych zawód 
nikpw podobał się najbardziej

„Gwardia“ (Warszawa)
x  w y c i ę i  a

„Związkowca“  (Łódź)
ŁÓDŹ PAP. W meczu pięściar­

skim o mistrzostwo I Ligi warszaw 
ska „Gwardia“ odniosła nieznacz­
ne zwycięstwo nad łódzkim „Zwiąż 
kowcem“  9 : 7.

Obie drużyny poczyniły przesu­
nięcia taktyczne zawodników. Kol­
czyński walczył w półciężkiej, a 
Szymura w ciężkiej. W  „Związ­
kowcu“ Taborek z półciężkiej ,
przesunięty został do półśredniej, i PRAGA. Przygotowując się , ko rezerwowi wyznaczeni 
a Kijewski z półśredniej do śred- j zawodów li: Klamerus. Andrzej M a S -

n ^ O Sr,edn,eJ Kv?iatkowski “ legł I Okrasa spotkania, w sensie hu-
Chvchlek' w W drUglS  rund !̂e I morystycmym, była walka w  wa-
K w ia tkow -if ne ^ °CZ?tk 1̂ rundy I d*® « * « « * « *  gdzie nieoczekiwanie Kwiatkowski nawiązał rownorzęd > punkty dla „Gwardii“ zrinhvł
i e d n at k ę  Z  z a w ° d ? i k i e m  " G e d a n i i -  i  ludzki wobec dyskwaiMkac i w 
sdn™ ¿UZ ^  k°meC trafiony i drugiej rundzie' Białkowskiego 

Pfawym sierpem poszedł Rudzki zaskoczył naszego olbr *  ’
wał s o  ± k l '  Z d r k a U t U  U I ' a t 0 -  m a “  szybkością i zmusi? go h o  -vał go gong. W drugiej rundzie walki w  zwarciu Białkowsk-' 
idący „na całego“ Chychła zdoby- otrzymuje napomnienie 7n t ™  
wa rażącą przewagę nad zamro- j nie. W drugiej indzie podobne 
^ : S ' ardziStar 1 sędzia Prze napomnienie otrzymał ^Rudzki,

Białkowski w  dalszym ciągu wal­
czy nieczysto i sędzia ringowy, od­
syła go do rogu.

kondycyjnie. Pod koniec rundy o- 
trzymuje silną serię ciosów w  żo­
łądek i podczas przerwy poddaje 
się. Na marginesie tej walki nale­
ży napiętnować ostro kierownic­
two sekcji „Kolejarza“, które dla 
niepewnego zwycięstwa zmusiło 
Soczewińskiego do zrzucenia 6 kg 
wagi. Ten fakt zaważył niewątpli­
wie na całości spotkania.

W wadze koguciej od początku 
do_ końca trwa zacięta walka. Go- 
lyński lepszy w  natarciu napotyka 
na _ precyzyjne i szybkie kontry 
Kleina. Po dwóch pierwszych w y­
granych przez „gwardzistę“ run­
dach trzecia przypadła Kleinowi.

W piórkowej Antkiewicz już w 
drugiej rundzie zdemolował Ant­
kowiaka, który poddał się w przer 
wie. Antkiewicz jak zwykle w 
■walce ze słabszym przeciwnikiem 
okazał się mniej błyskotliwym.

W lekkiej Krawczyk wypunkto­
wał Zdecydowanie Zielińskiego, 
Młody zawodnik „Kolejarza“ nie 
umiał nawiązać równorzędnej wal 
In z bardziej rutynowanym i wal­
czącym w  odwrotnej pozycji prze­
ciwnikiem.

Wynik meczu .14:2 dla „Gwar­
dii“ . W ringu sędziował bez za­
rzutów Gronowski z Warszawy, 
na punkty Sieroszewski (Łódź), 
Kupfersztejn i Krasucki z Warsza 
wy.

Gdańska „Gwardia“ umocniła 
się na pozycji lidera I Ligi Bok­
serskiej.

Dnia 16 bm. odbyło się w sali sejmowej 1. Plenarne Posiedzenie 
Głównego Komitetu Kultury Fizycznej.

Ka zdjęciu: fragment sali. Na pierwszym planie znani narciarze: 
Jan Holeksa i  Wanda Cięciałówna. (Foto __ A R )

G ł ó w n y  §€ u u m ite t  K u f ś u r y  f - im y c m n e f

otwiera nowy etap naszego życia sportowego
T,«FcJ^?Ia Blura Politycznego ne wzywa do usn »w :.,;rU p ™ a Bim'a . Politycznego ne wzywa do usunięcia istnieia- 
KC PZPR w sprawie kultury fi- cych braków i niedociągnięć i wv 
„jcznej sportu stanowi przełom suwa jako główne zadanie u po'
w naszym życiu sportowym i wy 
tyczy mu właściwy kierunek roz- 
wojowy. Powołanie przez Sejm 
Ustawodawczy Głównego Komi­
tetu W. F. jest realizacją tej u- 
chwały, która mówiła m. in.:

„Doceniając ogromne znaczenie 
wychowania fizycznego i sportu 
dla podniesienia stanu zdrowia, 
tężyzny fizycznej oraz rozwoju 
mas pracujących, Biuro Politycz-

Na inauguracyjnym posiedzeniu I nia zbyt wielkiego aparatu płat
K K TT -frvyir ł i  -I T A -i? /“I,. t ____ f » t e  xG.K.K.F. tow. premier Józef Cy­

rankiewicz powiedział: „Szerokawszechnienie kultury fizycznej i ranmewicz powiedział: -Szeroka 
podniesienie poziomu ideowego i ! ' f * 8-2*. ^lałaczy .sportowych musi 
wychowawczego ruchu sporto- i  T jC 3‘1' najściślejszy związek z
M ego.“  sporto | budową nowej Polski j czuc się

r,. \ . . , , i na odcinku swej pracy realizato-
zadama te ma wykonać Główny ' rem socjalistycznego budowni- 

Komitet K. F. Powołanie korni-| ctwa/'

S k o c z k o w i e  p o l s c y
& t g ł & S X e t a i  c f o  S ^ S M C ł s t a r « «  I f  « M i r

mej. «sarz i Wieczorek.

tetu otwiera nieznany w naszym 
życiu sportowym nowy etap, 
etap planowego jak najszerszego 
umasowienia w naszym kraju 
ćwiczeń fizycznych i sportu.

Jednolitość kierownictwa, słusz 
na linia społeczno-polityczna, pla­
nowość pracy są decydującymi 
czynnikami, sprawiającymi, że 
G. K. K. F. przyczyni się w de­
cydującej mierze do’ podniesienia 
sprawności fizycznej i wartości 
moralnej polskiego społeczeń­
stwa.

G.K.K.F. szczególną uwagę 
zwraca na rozwój sportu na wsi. 
Przewiduje się dwukrotny wzrost 
liczby Ludowych Zespołów- Spor­
towych do cyfry 5.340 zespołów.

. j narciarskich o Puchar Tatr,
Najładniejszą walkę stoczyli w ! biegacze polscy odbyli w piątek 

wadze koguciej Czarnecki z Szat- ’ ostry trening na 10 km., skocz- u
kowskim. Łodzianin potwierdził! ko wie zaś trenowali na skoczni - W ramach narciarskich mi- 
swą dobrą formę, w ygryw ając;* Szczyrbskim Jeziorze • l r<f°Stw Czechosłowacji roze-
przekonywująco. Znajdujący się i . . j Sra n 0 w piątek bieg zjazdowy
w dalszym ciągu w słabej formie ) kierownictwo ekipy polskiej, j w konkurencji męskiej. Zwv- < ww t?a,y tf.Obtlf zespwow.
Szymura, po nieciekawej walce, | zgodnie z regulaminem, zgłosi- j cl§?ył w nim Krajnak (A TK ) i ^  dalszym ciągu pogłębiana bę- 
zremisował z Niewadziłem. Z za-! lo 6 skoczków do pierwszej kon ! w czasie 3:15,4. Trasa zjazdu dzie organizacja sportu w związ- 
wodmków warszawskich zawiódł kurencji mistrzostw: Kulę Da- ! •lest bardzo ciężka i niebezpiecz i *cach zawodowych. Państwo da 
zupełnie Tyczyński, który walczy! * piela-Krzeptowskiego.* Tajnera 1 na- Świadczy o tym fakt, że ! niezbędne środki materialne na 
przy tym bardzo nieczysto. Karpiela,, Frossa i °Kozaka Ja- poclczas tej konkurencji doznał! tecl™iczną rozbudowę naszego wy
—  1     ■—— ---- -——   , i złamania ręki jeden z czoło- j chowania fizycznego, ale w za-

i wych zjazdowców czechosłowac ! m’an za to oczekuje od Całego 
I kich, Brcheł. j społeczeństwa, od klasy robotni-

* * « i czej, od organizacji społecznych
i „  , wielkiego wysiłku, by wszystkie

S p ó j n i a "  ( G d a ń s k )  —  S n Ó in i f T "  ( f  4 5  • Aft ' I- . piatek Pl^ybyh do Tatrzan | stadiony i sale gimnastyczne by- 
3 '  u,t»XleśJŁj/ „ iJ p O J tA C l \ i.O C i2 )  ł O , 4 o  sklej Łomnicy reprezentanci i ły zapełnione młodzieżą robotni-

Szanse na zdobycie mistrzostwa stracone

Oparte o bogate doświadczenia 
Związku Radzieckiego wysiłki na 
szych aktywistów sportowych 
spełnią swe zadania W walce o 
wychowanie nowego, zdrowego 
fizycznie człowieka, budownicze­
go Polski socjalistycznej, bejowni 
ka o pokój, gotowego zawsze do 
obrony swej ojczyzny,

nych pracowników sportowych. 
Oceniając ważność i zasługi 'na­
szych zawodników i działaczy 
sportowych, Główmy Komitet na 
pierwszym posiedzeniu postanowił 
przedstawić Radzie Ministrów do 
zatwierdzenia jednomyślny wnio­
sek w sprawie tytułów i odzna­
czeń: „Zasłużony mistrz sportu“ , 
„Zasłużony działacz kultury f i ­
zycznej“ , których zatwierdzenie 
będzie niewątpliwie wyrazem wiel 
kiego uznania, jakim rząd darzy 
naszych zawodników i działacajć 
sportowych, a zarazem będzie 
wielkim bodźcem do pracy dla 
naszych działaczy, sportowców i•-/ • i  LCł.oiuj' u ^ . ; ic ix a v .£ . j ,  „W U J . t u w t - u w  i

GKKF przystąpi do szerokiej rekordzistów, dla rozwoju socja- 
mobilizacji aktywu społecznego j listycznej kultury fizycznej w 
wokół tych haseł i będzie ostro Polsce.
zwalczał wszelkie próby stworze- H. DĄBROWSKI

Biały „chleb1

Zła passa prześladuje koszyka- 
rzy gdańskiej „Spójni“ już od 
dwóch tygodni. I tym. razem wal­
cząc na własnym terenie że swą 
łódzką imienniczką, gdańszczanie 
po zażartej walce przegrali w sto­
sunku 45 : 48 do przerwy 30 : 26. 
Mecz był niezwykle ciekawy i ob­
fitował,w szereg wspaniałych za-

Gdańszczanie tym razem zawiedli' sportu robotniczego Francji i 
tak strzałowo jak i kondycyjnie; Finlandii. Francję reprezentuje 
spośród nich wyróżnić można tylko j 12 zawodników i trzy zawodni- 
Wojtowicza i Wężyka. Marków- „ „n
ski, który zawsze jest motorem ak- ! j t ' zawodniczki rciarzy
cji ofensywnych kryty był desko- . 1 tlZy ZaWOdI1JCZkl- 
nale przez błyskotliwego Skrodz- • , ,
kiego.

! ezą i chłopską i co najważniejsze, 
I by panował w nich duch zgodny 
: z duchem naszego'państwa ludo-

Od mniej więcej 50 lat wiado- : ale fabrykantom przynoszą znam: 
mo, że w Anglii, zwłaszcza w kia ’ ne zyski. Do niedawna cała ta 
sie robotniczej, ludzie masowo 1 sprawa wydawała się niezmiernie
cierpią na dolegliwości żołądko­
we, których przyczyny medycyna 
nie potrafi wyjaśnić. Przedsiębior­
stwa farmaceutyczne reklamująz aucnem naszego państwa nuto- i — *— „„„c .cc^iamu

wego. Bo w tej społecznej treści i c°raz to nowe „na pewno skutecz 
leży wielka siła odrodzonego spor j ne“  lekarstwa na żołądek, które
tu polskiego. chorym nie pomagają wprawdzie,

gran. Na ogół lepiej wypadła dru- j przez cały czas do przerwy prze- 
żyna łódzka, w której prym wo- j ważałi i uwidocznili to cyfrowo u- 
dził znakomity strzelec Pawlak. • stalając wynik 30:26. Po przer- 
On to bezsprzecznie przyczynił się ' wie drużyna gdańska zaczyna grać 
do zwycięstwa swojej drużyny, lepiej. Kilka efektownych zagrań

Leionkiewicza przynosi im wyrów­
nanie, które nawet na 2 minuty 
przed końcem zamienia się. na pro­
wadzenie trzema punktami.

Rekordzistą w rzutach był Paw­
lak,z łódzkiej „Spójni“ , który u- 
zyskał 27 punktów. Następnie u- 
zyskali punkty dla łodzian Skrodz 
ki — 9, Michalak —  6, Szor —  4,

ń L  J f :  ! Wojtowicz -  18, Wężyk _  12,

F g u .  !   V v -ve --rtUM U iw .»

* r c « ; r Ä “ s s Ä kp S ; ’ WOJSKi >lx i ^ |o siĘ B ,O R S T W o

Uwaga - zawodnicy
„Kolejarza"

Gdański „Kolejarz“ urucho­
mił salę treningową we Wrzesz 
czu przy ulicy Słowackiego, 
przez co daje możność rozpoczę

.u y b u z  i :z  ti­
ul. Ś l ą s k a  5>

g ularnych treningów wszystkich
sekcji.

W poniedziałki trenuje: sek­
cja gimnastyczna od godz. 17 
do 21;

we wtorki: sekcja bokserska 
od 18 do 20 i od 18 do 20 sekcja 
piłki nożnej;

w środy: sekcja lekk. od go- ,

S e T  S - S * 1 si 8k c 2“ p i łk i  r ę ~ zrzeszeń sportowych na T o t o i e
J u u  w  | K a to w i,- ,  p a p . w

w czwartki: sekcja piłki ręcz­
nej od godz, 19—-22, sekcja boks. 
od godz. 18—20 i sekcja gimna­
styczna od godz. 18— 21;

w piątki: sekcja piłki nożnej 
od godz. 18— 20 i sekcja lekko- 
aletyczna od godz. 17— 19.

-  „S tal“  (Świętochłowice)
kwalifikowanych instruktorów 1 
i trenerów.

Obecność na treningach obo­
wiązuje wszystkich czynnych

Lelonkiewiez — . 11, Markowski I 
— 3, Markowski I I  —  S i  Brzo­
zowski — 3. Sędziowali Czmoch 
i Wrysocki z Warszawy. Widzów 
ponad 1.500 osób. (ST )

! Turniej hokejowy
Katowice PAP. w półfinałowych 

spotkaniach w turnieju hokejowym 
zrzeszeń sportowych „Ogniwo“ poko­
nało „Górnika“ 3:2 (1:0, 0:2, 2:0). a
..Związkowiec“ wygrał z „Koleja­
rzem“ 6:4 (1:1, 3:2. 2:1).

— i—  m <.!> —

„Związkowiec-Waria“
70.59

O D D Z I A Ł  
w G dp n i.

z a t r u d n i

10 PARKIECIARZY
na okres trzech tygodni
Stawka w/g umowy zbiorowej prae. b.ud.

Zgłoszenia: Wydział Personalny W.P.B. Śląska 53 
_____________  ' 501/k

WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE
O D D  /AA Ł ,11 Y B li Z I. Z. E“ 
w Gdy n i, u l. S I ą s  k a 53

poszukuje od zaraz:

majstrów budowlanych i wodociągowo-ka» 
nalizacyjnych oraz

wykwalifikowanych kreślarzy, inżynierów 
i techników budowlanych

Zgłoszenia w Wydziale Personalnym Gdynia, 
Śląska 53. tel. 29-66. 499/k

ZAKŁAD OSIEDLI ROBOTNICZYCH
Centralne Biuro Projekt w i St. Bud. Osiedl. 
Oddział, dla rn. Nowa Huta 
w Krakowie, ul. 1 Maja 1, tel. 230-20

zatrudni natychmiast:

1. inżynierów architektów,
2. inżynierów lądowców, \
3. inżynierów instalatorów

(wod.-ltan. o.o. i elektr.),
4. techników powyższych specjalności.

do Biura projektów oraz na budowę w charak­
terze inspektorów nadzoru.’

Podania wraz z życiorysem należy składać 
pod wyżej podanym adresem.

Warunki płacy w/g stawek Państwowych 
Biur Projektów i umowy zbiorowej w budow­
nictwie. 496/k

Katowice PAP. W meczu o mi-
- r - — j ---------  •—* strzostwo Ligi koszykowej „Związko-
zawodnikÓW, zrzeszonych W klu wiec-Warta“ pokonał Swiętochłowicką

„Stal“ 70:57 (34:21).

UNIEWAŻNIA się zagubio­
ną umo\Vę na sprzedaż wy­
robów tytoniowych, wysta­
wioną na nazwisko Pu Si­
dro wski -Józef, kier- sklepu 
nr 6 w Szklanej.

513/K
tiiiiłiiimiiiiiiiiitiiiiimuiiiiiininiiiu
ZAGUBIONO pieczęć okrą­
głą z napisem Związek Za­
wodowy Pracowników Dro­
gowych Gdańsk Miasto, któ 
rą się unieważnia. 477/g

WYZEł brązowy przybłąkał 
się w okolicy stoczni. Po 
7 dniach uważam za włas­
ność. Wrzeszcz Orzeszko­
wej. 11-2. 515/g
łiuimiiiiiiiiiuiiimimiiiiimiiijiuin 

ZGUBIONO legitymację 
stoczniową nr 8756. Wasiek 
Feliks, Gdańsk. 512/g
l l ł l l l l l l l l K l l l l ł l ł l l M I I I I I ł l l l l l ł ł l l l l l l l l l ł l l

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. Transportowców 
nr. 63352. Wencki Leon, 
Gdańsk. 514/g

C E N T R A L A  R Y B N A  W  G D Y N I
IlllllllllllllllllllllllllUUIIIIIIIIIIIHIIWIWUUtlllllUllllllllllllilllllllllllllllllll 

podaje do wiadomości że zostanie otwarty

sklep rybny nr. 28
w G d y n i  - G r a b ó w k ą  
przy u l Czerwonych-Kosynierów 99

w sk l ep i e  pr owadz ona  będzie spr z edaż  

ryb źwieiych, mrożonych, wędzonych, 
śledzi solonych o r a z  w s z e l k i c h  

konserw rybnych. 504/k 11

tajeniniczą. Chleb stanowiący za­
sadnicze pożjnvienie robotnika, 
przyjezdnego z Polski zdumiewa 
swą białością — tak białego pie­
czywa u nas w ogóle nie widuje 
się.

Tajemnica wyjaśniła się dopie­
ro przed kilku zaledwie tygodnia­
mi i to nie dzięki badaniom, pro­
wadzonym przez lekarzy, lecz 
dzięki obserwacjom dokonanym 
przez weterynarzy. Zauważyli oni 
bowiem, że psy, do których po­
karmu dodaje się kawałki owego 
ślicznego białego ehleba, chorują, 
dostając ataków specjalnej psiej 
„histerii“ , podobnej w objawach 
do wścieklizny. Zaczęto więc ba­
dać, co im właściwie szkodzi, ja- 

[ ko, że psy hodowane z zamiłowa- 
j niem przez bogatych snobów są w 
' Anglii bardzo cenione. Okazało 
| się, że pieskom szkodzi władnie 
i ten bielutki chleb. Go więcej, 0ka- 
I z‘r °  Slę’ na co w ciągu 50 lat nikt 
! n.le zw!'acał uwagi, że chleb ten, 
stanowiący podstawę wyżywienia 
wszystkich gorzej uposażonych 
klas ludności, był po prostu wy- 
piekany ze sztucznie bielonej mą- 
Ki. Składnikiem chemicznym, t>r;;.v 
pomocy którego kapitaliści bry­
tyjscy^ „podnosili“ jakość ehleba, 
był trójchlorek azotu!

I  jeszcze jeden ciekawy szcze­
gół. Reprezentujące wielki kapi- 

| tał monopolistyczny, stowarzysze- 
| nie producentów mąki, po wybu­
chu  tego _ skandalu, obiecało, że 
chociaż nie ma dowodów na to 
iż trójchlorek azotu jest szkodH- 
wy dla ludzi (człowiek to nie 
piesK jednak przestanie ażywar 
tego środka chemicznego, pozosta 
wiając sobie wolną rękę w używa 
mu mnych srodkow, by chleb ni» 
przestał byc „biały“ , nawet dlf 
go się piecze z ciemnej mąki.
. „  P^zecież legendę o „¿obrobi 

cie robotnika angielskiego trze-
ba utrzymać, choćby kosztem i».

I go zdrowia!
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